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Chadecja uchwaliła sojusz z Piastem. - Niezwykły wybuch ga- 


r 


zów w pow. buczackim. - Proces oszusta-tancerza Homicza. 


Wykwintne pokoje do śniadań przy handlu de ikatesów firmy „Zakopaneʻ“, u! Akademicka 24. 


NOWY POSEL ANG. W WAR- | nanu ana = mara |  TRANZYTOWY RUCH TOWAROWY 
SZAWIE. (| NIEMCY-CZECHOSŁ. PRZEZ POLSKĘ. 
Warszawa, 5 stycznia. (Tel. (+. Warszawa, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Z 
P) Wczoraj przybył do Warszawy d. 1. słycznia rb. wprowadzona została 
nowomianowany poseł Wielkiej bezpośrednia komuuikacja towarowa 
Brytanji p. Wiiam Erskine. Nz | między Niemcami (włączając w to Pru- 
dworcu oczekiwali posła członka- sy Wsch.) a Czechosłowacją tranzytem 
wie poselstwa i kónsulatů Btytyj- przez Polskę. Kolej polska pozyskała w 
skiego oraz przedsławiciele MSZ. łen sposób nowe transporty, które do- 
| tychczas omijały nasze terytorjum. 


PRZYWÓZŻ I WYWÓZ. 
Warszawa, 5 siycznia. (Tel. *G. 
P) W drugiej dekadzie grudnia ub. 
roku przywóz z zagranicy wyraził 
się cyfrą 8.278 wagonów lowarów, 
zaś wywóz cyfrą 37.207 wagonów, 


KATASTROFA ROLEJOWA POD 
TCZEWEM. 
Warszawa, 5. stycznia. (Fel. G. PJ 
5. bm. na stacji Warlubie szlaku Tezew- 
Bydgoszcz, wskutek nieuwagi starszego 


TNN 


"O EE e ANNANN Me LĄ praz ROMA zwrotniczego pociąg osohowy wpuszczo- 
z czego 20.168 przypada na wç- Saig as Z SE NWN = i i ry GMIN ny został na niewłaściwy tor i uleg? wy- 
s TAi aQ9 3 Tee DR, rA 7 „ZAW 3 U ku 4 4 Ą q f = ý ` 
gicl, zaś 9.588 na drzewo. Tow e a. anior AANE N EE AN A ake w. kclejeniu. Parowóz i bramkard oraz wa- 


gon poczłowy słączyły się z nasypu. a 
trzy wagony osobowe wyleciały z Szyn. 
Maszynista oraz palacz odnieśli ciężkie: 
rany, a urzędnik. poczt, Bagierski odniósł 
lekkie obrażenia cielesne. Min. komuni- 
kacji wysłało na miejsce katastrofy spe- 
cjalną komisję. 


PODWYŻKA PRAC GÓRNIKÓW | 

W AAGŁ, CZĘSTOCHOWSRIEM, 

Warszawa, 5. stycznia. (Tal. G. P) 
W ministerstwie pracy odbyła się kon 
ferencja w sprawie podwyżki płac w 
kopalniach rudy zdlaznej w Zagłębiu 
częstochowkekicim. Postanowiono pod- — 
wyżkę płac dla rob, akordowych 3%, n JAPONJA INTERESUJE SIĘ PAKTIEM 
dla innych 6%. | ANTYWOJENNYM. 


E ACHILLES Z ROTTERDAMU. Tokio, 5. si ia. (Tel G P) K 
-— | 3 > okio, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Kores- 
z Do artykułu na str. 8-mej. d 
NIEMIECKI „JUSTIZMORD* NA POL- í 3 1) pondent Reutera dowiaduje się. iż Japo- 
SKIM ROBOTNIKU. nja zajęłaby się chetnie zbadaniem pro- 
Berlin, 5. stycznia. (Tel. G. P.) „Berli- pozycji traktatu, wykłuczającego wojnę 


ner Tageblatt“ podaje rewelacje o stra- między mocarstwami, lecz przed zaje- 
ceniu niewinnie skazanego na śmierć ro- 


botnika rolnego Jakubowskiego. Jaku- | 


m a 7 ala i ę 
IN ECAN AnS BAM il ý 3 en] ciem ostatecznego stanowiska musiałaby 

rozważyć w jakim związku znajdowała- 
bowski, który bardzo słabo władał języ- ZA ROK UBIEGŁY. hy się podobna propozycja wobec me- 
kiem niemieckim prosił sąd 0 tłumacza. Warszawa, 5 stycznia. (Tel. G. P) ! miast 9. Suma bilansowa 2.037, za- | chanizmu Ligi Narodów. 


Prośhy nie uwzględniono, ponieważ oska | Rada Banku Polskiego 12. bm. rozpa- | miast 807. 


rżony „rozumiał nieco“ po niemiecku. | trywać będzie ostateczny biians Ban- Wnioski Dyrekcji, dotyczące po- NOWE TRANSPORTY WOJSK 
Oczywiście podsądny ledwo władający | ku wraz z rachunkiem zysków za u działu zysków, będą przedstawione AMERYKAŃSKICH. 


językiem niem. mógł w zeznaniach dać | biegły rok, które są już zupełnie golo- | Radzie 12. bm. Walne zebranie akcjo- Nowy Jerk, 5 siycznia. (Tel. G. 
powód do całego szeregu nieporozumień. | we. Ważniejsze pozycje bilansowe tak | narjuszów odbędzie się przed 15. lute- | P) Otrzymano z Waszyngtonu roz 
Główny świadek oskarżenia był człowie- | się przedstawiają porównawczo z to- | ro br. kaz wysłania do Nicaragui trzech 

| 

I 

| 


kiem ricdorozwiniętym i wkrólce po roz | kiem poprzednim (w miljonach zło- kompanji piechoty, oddziału kara- 
prawie został umieszczony w zakładzie | tych): OTWARCIE SADU W GDYNI. binów masz. i oddzialu miolaczy 


nana. amo ~- 


| e 


umysłowo chorych. Cały wyrok oparty Kapitał zakładowy 150 zamiast 100. Warszawa, 5 stycznia. (Tel. G. bomb, ogółem 500 ludzi. 
był tylko na poszlakach. Później okazało | fundusze zapasowe 94 zamiast 3, ə- | P) 6 bm. odbedzie się uroczysto Nowy Jork, 5 stycznia. (Tel. G 
się, że zbrodnię popełnił kto inny. bieg biletów 1.003 zamiast 593, kru- | otwarcie sadu powiatowego w Gdv- |! P) 7 bm. odpłynie siąd do Szang- 


W związku z tem „Vorwarts* wzna- | szec i waluty zagraniczne 1409, za- | ni. Z okazji tej uroczystości mini haju i Tien-Tsinu oddzial złożony 
wia kampanję przeciwko sądom przysię- | miast 374, portfel wekslowy 456, za- | ster sprawiedliwości Mcyszłowicz z 400 marynarzy. 
głych. miast 821, pożyczki zastawowe 41, za- | nadesłał depeszę gratulacyjną. i 5 Go 
e a 
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P PARTYJNA DEKLARACJA W OBECNEJ KAMPANJI PRZEDWYBORCZEJ. 


STRONY OPOZYCJI WOBEC RZĄDU. 
ALNE. — PPS. 


Lwów, 6 stycznia. 

Przed kilku dniami ogłosiła 
Polska Partja Socjalistyczna ode- 
zwę wyborcza, o tyle godną uwagi, 
że zawierającą zasadnicze tezy po- 
lityczne i spoleczne, z jakiemi par- 
tja ta pójdzie do wyborów. Trzeba 
również zauważyć, że ów „mani- 
fest" jest pierwszą w przedwybor- 
czej kampanji deklaracją politycz- 
ną, inne bowiem stronnictwa i gru- 
py bądź nie ukończyły jeszcze dys- 
kusji nad doborem haseł i progra- 
mu taktycznego, bądź ociągają Się 
z ich publikacją. 

Stosunek naszego pisma do Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej wolny 
był zawsze od jakichkolwiek uprze- 
dzeń. Byliśmy stale pierwszymi. 
gdy szło o podkreślenie państwo- 
wych i patrjotycznych elementów 
w  działalnośct tego stronnictwa, 
lub zwycięstwa zdrowej racji stanu 
nad dokirynerską utopją. To też 
poświęcając dziś nieco uwagi przed 
wyborczej odezwie PPS., utrzy- 
mamy nasze dawne, rzeczowe sta- 
nowisko, tem chętniej, że partia 
przez swe wielkie tradycje i rze- 
telne zasługi w budowie państwo- 
wości polskiej zasłużyła. na to, by 
ją traktować życzliwie i z szacun- 
kiem. 


Odezwa jest zresztą poważna. 
Nawet w tych ustępach, które wy- 
rażnie mijają się z prawdą, lub 
przechodzą w sferę dość ryzykow- 
uego marzycielstwa, starano się za 
chować pewien umiar, dowodzący 
wyrobionej kultury politycznej. 
Wypada len szczegół podkreślić 
tem usilniej, im wyraźniej trzeba 
będzie pewne twierdzenia spolemi- 
zować, lub odrzucić jako błędne. 

Wstępem do odezwy jest sto- 
sunkowo obszerne uzasadnienie 0- 
pozycji, zajętej wobec rządu. Swe- 
go czasu mieliśmy sposobność wy - 
kazania. w czem leży niezmierna 
słabość tej opozycji. tłumacząca po 
średnio jej platoniczny charakter, 
— w braku konkretnych punktów 
oparcia. P. P. S. nie może zarzucić 
rządowi ani jednego kroku, „go0- 
dzącego w żywotne interesy mas 
pracujących“, to też zarzuca mu — 
„przyjaźń z reakcją społeczną”. 
Ten sam frazes spotykamy i w ode 
zwie. Nie będziemy go zbijać, bo 

-.jest nie do zbicia. Rząd obecny, 
dążąc do utrzymania pod państwo- 
wym sztandarem „przy jaźni" 
wszystkich stronnictw, popierają- 
cych jego cele, bezwarunkowo 
znajduje się w lej sytuacji, że 
wszystkie stronniciwa mogą zna- 
leżć powód do scen zazdrości. Wy- 
soko zaś ceniąc PPS., nie widzimy 
przecież przyczyn, 
rząd miał tej pariji oddać monopol 
swej przyjaźni. 

Rozumiemy prawdziwe powody 
przejścia P. P. $. do opozycji, choć 
dalecy jesteśmy od uznania ich za 
rzeczowe. I nie sądzimy, aby te „za 
rzuty“, jakie przeciw rządowi wy- 
dźwignał manifest wyborczy, wy- 
warły głębsze wrażenie i osłabiły 
rosnącą z dnia na dzień wśród mas 
popularność rządu. 


SŁABE 
O GU 
SIĘ TOCZY OBECNIE WALKA W POLSCE? — „BOJOWE“ HASŁA, PRZEWAŻNIE JUŻ NIEAKTU- 


— ZAMIAST KONKRETNEGO ZARZUTU FRAZES. 


WINNA BYĆ STRONNICTWEM ZACHOWAWCZEM. 


' komunistów litewskich. Wówczas, gdy | 


| 


dla którychby | 


f 


Zdaniem odezwy toczy się dziś | nowy porządek, bliższy wszystkie- 


w Polsce walka między dwiema | mu, niż wstecznictwu. . 
generalnemi siłami: demokracją i | Ten porządek, który ustalić ma 
wstecznictwem. My tych sił nie | najbliższy Sejm, nie ma nic wspól- 


nego ani z klasami posiadającemi, 
ani z nieposiadającemi, ani z klery 
kalizmem, ani z intelektualnym 
liberalizmem. Wyniknie on z su- 
„mienia obywatelskiego ludzi, któ- 
rzy pragną mieć silne państwo i 
szczęśliwe społeczeństwo. W licz- 
nych punktach będzie się ten po- 
rządek pokrywać z wyborczym pro 
| gramem P. P. S. 

Może i dziwne jesi, że ta „bojo- 


widzimy. Jeśli chodzi o walkę wiel 
kich zasad, dostrzegamy raczej in- 
ne siły: cienie starego warchol- 
stwa i dążenie do silnej władzy, 
radykalizm, tracący grunt pod no- 
gami, i umiarkowany postęp, w. 
dzimy ustępującą z 'pola, obarczoną 
piętnem wielu klęsk „demokrację“ 
w jej najjaskrawszem wydaniu, 
widzimy złamane sejmowładziwo 
i partjokrację, a wylan a wyłaniający się 


MYDŁO Się „TLEŃ” 


P. Devey wogóle nie ZgłagZał sprzeciwy 


CO DO ZACIĄGANIA POŻYCZEK PRZEZ POLSKĘ. 
; (Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 5. stycznia. (ps). W kil- | pory na ten temat między min. De- 
ku dziennikach ukazała się wiado- ; veyem a min. Czechowiczem żadne 
mość, jakoby obserwator amerykański | wymiany zdań nie było. Odnośne roz- 
w Banku Polskim Devey miał się | mowy podjete będą dopiero w dniach. 
sprzeciwie zaciągnięciu dalszych poży | najbliższych. Rząd polski zamierza 
czek zagranicznych przez rząd polski | bowiem zaciągnąć znaczną pożyczkę 
W związku z tem koła dobrze poinicr- | zagraniczną, przeznaczoną dla samo- 
niowane stwierdzają, że wogóle do tej rządów na cele inwestycyjne. 


LJ LJ n LJ i « m 
Tajemnicza kradzież w Berlinie 
BANKIEROWI ANGIELSKIEMU ZGINĘŁY WAŻNE DOKUMENTY, DOTY. 
CZĄCE POŻYCZKI DLA NIEMIEC. 


Berlin, 5. stycznia. (Tel. G. P.) W | czek przedsiębiorstwom niemieckim. 
lutejszem biurze stalowni dusseldorf- | Dokumenty dotyczyły pożyczek już u- 
skich skradziono wczoraj przedstawi- | dzielonych lub będących w toku roko- 
cielowi jednego z wielkich banków an | wań. W tece znajdował się również 
«jelskich tekę z papierami i dokumen- ; cały szereg listów polecających do naj 
tami. Bawił on w Berlinie dla załal- | wybitniejszych osobistości sľer gospo- 
wienia spraw związanych z udziele- | darczych Niemiec. 
niem przez ten bank szeregn poży- 


Sowjety papiera'q: amb cje Wad. marasa 
rów ocześ ie rro owu Spise! przecw nemu 


W MIŃSKU ORGANIZUJĄ REWOLUCJONISTÓW LITEWSKICH DO ZBROJ- 
NEGO POWSTANIA I PROKLAMANIT TY"WC* n"ANU KOWIEŃSKIEGO. 
(Telefonemat własuy „Gaz. Por.) 


lako główne zadanie kongresu po- 
sławieno zwalczanie emigracii litew- 
skiej, znaęduięcej się „pod opeka Pol- 
ski”, (wogóle walke zwpływami pol- 
skiemi Równocześnie kongres ten 
ma proklammować utworzenie tymcza- 
sowegu rządu liłewskiego (oczywiście 
komunistycznego) z prof. mińskiego u- 
iuworsyietu Matelajtysem na czele. 

Wszyscy uczestnicy kongresu po- 
zostają na,żołdzie Sow,etów. Okres 
przedkungresowy ma być wykorzysta- 
ny dla komunistycznej propagandy 
wźród Litwinów, orgamizacji szkół i 
jaczejek, oraz ag'tacji przeciw „impe- 


z or aźw aącsym zaa- 
chem lawen:y kosz'uie 
tylko zł 1:20 za laskę 


Pogranicze sow., 5. *5wznia. | 

Z Mińska donoszą: Porlidna dwu- | 
lcowość polityki sowieckiej w sporze | 
polsko - litewskim nayjaskrawszy wy | 
raz znajdue w odbywających się tu | 
checnie przygotowaniach do kongresn ; 


na terenie międzynarodowym Swiety | 
całkowicie popierańą Wałdemarasa i 
Jego polityke wobec Perski, tu, na te- 
runie Białorusi, w nagbliższem s% 
siedziwie z Liiwą organ'zuia siły, ma- 
jące obalić rząd Waldemarasa i oddać | 
Litwę poń panowanie komunistyczne. | 
Zwołany w tym celu kongres kornuni- 
slów litewskich został obecnie ostate- |: 


cznie wyznaczony na 7. Intego br, Litwy” 


| Kino ajwiększe AWA filmowe Dziś 5 1 1928 | 
FATRMO GANA Bestia Morska PORANEK 
u oach po zniżon ch cenach 


o godz. 12. 


ych r 
nl. Marjacki 10. JONN A i DOLORES COSTELLO: 
i IL 


xjalistycznym planom Polski wobec | stwa i narodu. 


| 
| 


“ partja, jak sama siebte nazy- 
za, ogłasza jako swój program ce 
le, o które w Polsce nie trzeba wal- 
czyć, których nie trzeba nawet 
bronić, W polityce zagranicznej nic 
ponad pokój powszechny. W usta- 
wodastwie społecznem 8-godzinny 
dzień pracy, wolność strajków, 0- 
piekę nad pracą kobiet i A TEDE 
walkę z bezrobociem. W polityce 
rolnej pomoc kredytowa państwa 
dla małorolnych, popieranie koma- 
sacji i meljoracji. W szkolnictwie 
bezpłatną naukę i przymus szkoły 
powszechnej. W sprawie kobiecej 
— równouprawnienie. W skarbo- 
wości reforma systemu podatkowe- 
go w kierunku uproszczenia i stop- 
niowe znoszenie podatków pośred-. 
nich. Gdzież są te „bojowe“ hasła i 
żądania? Wszystkie postulaty zo- 
stały bądź dawno spełnione, badź 
realizacja ich jest w toku. 

Są jeszcze w programie PPS. 
żądania inne. I tak broni ta partja 
ostalnich szańców sejmowładz- 
twa, żąda zniesienia Senatu, auto- 
nomji terytorjalnej dla mniejszo- 
ści, skrócenia służby wojskowej. 
Zapewne autorowie odezwy zda- 
wali sobie sprawę z zupełnej nie- 
aktualności niektórych żądań, a z 
niepopularności innych. Wysunięto 
to wszystko jako nieszkodliwe wy- 
pełnienie pustki, wiejącej z pierw- 
szej części odezwy. Do tej samej za 
pewne kategorji należy dość szcze- 
gólny postulat, „demokratyzacji or- 
ganizacji wewnętrznej armji* (?) 
i końcowy apel: „chcemy rządu ro- 
botników, włościan i pracującej 
inteligencji". 

Nie mamy potrzeby zwalczać v- 
dezwy. Jest ona w gruncie rzeczy 
wcale sympatyczna i wiernie po- 
włarza to wszystko, co od czasu da 
czasu w chwilach uroczystych wy- 
wiesza PPS. na swych szianda- 
rach i transparentach. Pewne ha- 
słą maksymalne można również 
wyłączyć z krytyki, ponieważ nie 
nie grozi ich realizacją. Natomiast 
trudno oprzeć się uwadze, że ode- 


| zwa jest blada. Grzeszy wywleka- 


niem starzyzny, lub niedociągnię- 
ciem rzeczy nowszych. 

Postawiona przez odczwę teza: 
„wszelkie niewyraźne, chwiejne 
grupy pośrednie muszą odpaść na 
bok“ — zwraca się przeciw P. P, S. 
Jako partja rewolucyjna dawno 
przestała ona istnieć, osiągnąwszy 
wszystko, o co walczyła. To też 
P. P. S., chcąc być szczerą, powin- 
na ogłosić się stronnietwem zacho- 
wawczem. Tego jednak nie czyni. 
W rezultacie jest ni łem, ni owem, 
jest wlaśnie tem „chwiejnem, po- 
średniem“, ponadto tworem sędzi- 
wym 0 wykruszonych zębach i 
startych pazurach. 

Brzmi to może niemile, ale też 
partji, która mimo wszystko zdo- 
lała zachować duży wpływ, ujmy 
nie przynosi. Wypadałoby tylko 
zaznaczyć, że wpływy swe, że swój 
skuteczny opór, stawiany komuniz- 
mowi, zawdzięcza PPS. może prze- 
dewszystkiem remu, o czem w ode- 
zwie nie wspomina: umiejętności 
wzniesienia się w pewnych chwi- 
łach nad egoizm partyjny do wy- 
żyn zrozumienia interesów pań- 
Pod czerwoną bo- 
wiem loga bije dobre serce polskie, 


J. R. 


ai) 


Każdy powinien zostać 
| członkiem L, 0. P. P. 


TAKA UCHWAŁĘ 


(Telefonem od naszezo korespondenta). 


Warszawa, 5 slycznia. (ps) Przez 
caly dzień wczorajszy toczyły się 
w Warszawie narady zarządu gló- 
wnego Ch. D. Przedmiotem tych 
obrad calodziennych była sprawa 
utworzenia bloku wyborczego z 
Piastowcami. W wyniku tych na- 
rad przyjęto następującą rezolucję: 

„Zarząd główny Ch. D. upowa- 
żnia prezydjum do zawarcia bloku 
wyborczego z polskiem  stronnie- 
twem ludowem PSE. „Piast“ na 
zasadach przyjętych przez Radę 
naczelną stronnictwa”. 

Pozatem przyjęto drugą rezolu- 
cję, która jest bardzo żywo komeu- 
towana w kołach politycznych. al- 
bowiem wskazuje na pewne dążc- 
mia wśród chadeków, zmierzające 
do rozszerzenia tego bloku wybor- 
czego. Druga Ia oda zla brzmi: 

„Uważając w myśl listu Kopisko- 
patu polskiego, że jak majszersze | 
zjednoczenie sił katolickich w ak- | 
cji wyborczej jest niezbędne w in- | 
teresie Kościoła i państwa. zarzal | 
główay Ch. D. sklania prezydjum | 
do kontynuowania rozpoczętych | 

|| 
| 
| 
| 


rokowań w sprawie doprowadzenia 
do rozszerzenia podstaw powyższe- 
go bloku“. 


GDEZWA BLOKU MNIZISZOŚGI 
NARODOWYCH. 


Warszawa, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj wieczorera obradowali przed- 
słaricieli mniejszości narodowych, 
wcehodzącyaeh w sklad blaku mniejszo- 
ści Uzyodniony zoslal ickst odezwy 
bloku, która ma być ogłoszona w bic- 
żacym tygo.niu we wiszystkich pis- 
aneh mnieńszości narodowych. 

Warszawa, 5 slycznia. (ps) W 
niedzielę ogłoszona ma zostać ode- 
zwa wyborcza bloku mniejszości 
naredowych. Odczwa ta ma zawie- | 
rać hasła wyborcze, z jakiemi od- 
nowiona 16-ka pójdzie do kampa- 
nji wyborczej. 


Sr 


NARADY PRZEDSTAWICIELI 
PRASY KONSERWATYWNEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
5. stycznia, (ps) Dziś 
odbyły się w Warszawie narądy re- 
daktorów, należących do wydawnielw 
konserwatywnych W naradach tych 
uczostniczyńi  rodalktorowie naczelni 
„Dnia Polekiego" Warszawa, „Czasu“ 
Kraków, „Slowa“ wileńskiego,  „Ha- 
słać z Łodzi, „Dziennika Polskiego” 


MARSZ. PIŁSUDSKI PRZY PRACY. 

Warszawa, 5 stycznia. (Tel. G. P) 
Dziś w południe do Prezydjun Rady 
Min. przybył Marsz. Piłsudski i w cią- 
gu dłuższego czasu załatwiał szereg | 
spraw bieżących. 


NIEDYSPOZYCJA WICEPREMIERA | 
BARTLA. 

Warszawa, 5 stycznia. (Tel. G. P.) 
P. Wicepremjer Bartel od2 dni nie 
urzęduje, pozostając w swem mieszka- 
niu prywalnem, z powodu nicdyspozy 
cji i lekkiej gorączki. 

a 


| Do Senatu mają kandydować: 


ibrzymia katastrofa W 


„GAZETA PORANNA” z dnia r. 


z „Piastem”. 


POWZIETO w atan NARADACH. — DĄŻENIE DO ROZSZERZENIA 


BLOKU. 


z Poznania i z Łodzi „Prawdy. Na 
tej konferencji postanowiono  utrzy- 


mywać ścisły kontakt międze wymie- 
nianymi dziennikami, .ażeby praca 


Ustalenie kandydatur obozu 
zachowawczego. 


KANDYDATURY Z M. ŁODZI NIE ZOSTAŁY 
NIONE. 


(Telefonem od naas 


Warszawa, 5 stycznia. (ps) Dzi- 
siaj odbywaly się w dalszym cia- 


gu w Warszawie narady obozu 
zachowawczego. Na naradach tych 


ustalono definitywnie listę kandy- 
datów do Sejmu. M. i. z miasta 
Warszawy kandydować ma ks. 
Zdzisław Lukomirski, z Łodzi dr. 
Sołański, z Łucka ks. Radziwiłł, z 
Krakowa prof. Krzyżanowski, z 
Gredna ks. Eustachy Sapieha, z No 
wogródka Stanisław Wańkowicz. 
hr. 


| 


f 


1 
| 
| 
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stycznia 1928. 


informacyjna i publicystyczna tyeh 
pism była uzgodniona w czasie nad- 
chodzących wyborów. 


JESZCZE UZGOD- 


" koresbondenta.) 

Zdzislaw Tarnowski, z Lublina b. 
sen. Słecki. Nazwiska kandydatów | 
z Łodzi nie zostały ustalone, albo- ' 
wiem obydwaj przemysłowcy, któ- 
rych nazwiska wymieniano, zre- 
zygnowali z kandydowania. Poza- 
tem postanowiono ustanowić jaka 
łącznika prasowego hr. Adama Ro- 
mera, komitet zaś wyborczy obozu 
zachowawczego w Warszawie znaj | 
dować się będzie w redakcji „Dnia , 
Polskiego". | 


Śl 3 


MAŁE ZAINTERBEEZOWANIE 
SPISAMI WYBORCÓW. 
Warszawa, 5. stycznia. (vs) Spraw- 
dzanie nsl wyborczych w  obwodo- 
wych kumisiach wyborczych odbywa 
się w bardzo powolnem, tempia’ gdyz 


wylercy ckazują mewiele zaintereso- 
wania do przekonania się, czy! nazwi- 
ska ich są na listach wyborczych 


umieszczone. Irzypuszczają. że dopie- 
to pod koniec czasokresu, który upły- 
wa w polowie hm. wzbudzi się wiek- 
sze zainlcresowanie | ożywienie wśród 
wyborców. 
P. ANUSZ KIEROWNIKIEM PROPA- 
GANDY LISTY RZADOWEJ. 
Warszawa, 5. tok Ca PI 
Stanowisko kierownika propagandy przed 


stycznia. 


wyborczej listy rządowej objąć ma b. po- 
sc} Wyzwolenia Antoni Anusz, który ma 
wystąpić w najbliższych dniach z Wy- 


zwolenia, 


BLOK WYBORCZY POCZ- 
TOWCÓW. 

Warszawa, 5 stycznia. (ps) Na 
skutek porozumienia przedsławi- 
cieli związków powstał komitet wy 
borczy współpracy z rządem Marsz. 
Pilsudskiego pracowników poczt. 
telefonów i telegrafów. Komitet ma 
skupić wszystkich pocztowców w 
bezpartyjnym rządowym bloku wy 
borczym. W najbliższych już 
dniach ma się pojawić odezwa wy- 


bercza tego komiletu. 


zerlinie. 


DOM RUNĄŁ, GRZEBIĄC POD GRUZAMI KILKANAŚCIE OSÓB. — PRZYCZYNĄ WYBUCH AMONJAKU, dj 


Berlin, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś o godzinie 1 w nocy z niewia- 
domych dotychczas przyczyn nastąpił 
wybuch w damu Nr. 116 na Lands- 
bergeoralee we wschddniej dzielnicy 
miasla Część domu nległa zupełnemu 
zniszczeniu. Z pod gruzów wydobyto 
kilkanaście osób zabitych i rannych. 

Berlin, 5. stycznia. (Tal. G. P3) 
Katastrofa przy  Lanisberger Alee 
wywołała w Berlinie ogromne wraże- 
nie, Rozmiary katastrofy okazały się 
jeszcze większe, niż początkowe przy- 
puszczamo. Dzienniki poświęcają całe 
strony opisowi wypadku. Jak się oka- 
zuje, skrzydło domu zostało wiskutek 
wybuchu zburzone i obecnie stanowi 
tylko jedną kupę gruzów. Wszystkie 


szyby w domach, położonych w pobli- 
żu wvleciały. Z pod gnuzów wwdoby- 


TEŻ BENZYNY. 
to do poludnia 8 osób zabitych i 7 | 
rannych. Dotychczas jeszcze 7 osób 
nie zdołano odnaleść. lstnieje obawa, 
że są One jeszcze pogrzebane pod. gru- 
zami. 

Dolychczas nic można było wykryć 
właściwej przyczyny wybuchn. Istnic- 
ją trzy przypuszczenia: 1) wybuch ga- 
zu świelnego, lub 2) wybuch amonia- 
ku (w piwnicy tego domu znajdowała 
się chłodmia fabryki mięsa i składy a- 
moniaku potrzebnego do tej chłodni. W 
ciągu dnia poprzedzającego na scho- 
dach czuć było wyraźnie odór a- 
moniaku. Pozatem istniej prawdopodo 
bieństwo, że przyczyną katastrofy był 
wybuch benzyny w składzie znajdu- 
jącym się w tym domu. W.każdym ra 
zie wybuch nastąpić musiał w niwni- 


Bandy sowjeckie wtargnęły 
do Rumunji. 


ZŁUPIWSZY DWIE WSI, COFNĘŁY SIĘ ZA DNIESTR. 


Bukareszł, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bandy sowieckie wtargnęły na tery 
torjum rumuńskie i obsadziły miej- 
scowości granczne Grawica i Puti- 
nea, poczem obrabowały mieszkań- 


| 
| 


ców. Po wymianie strzałów z żan- 
larmerją rumuńską, napastnicy wy” 
cofali się z powrotem na terytorium 


_ Samochód z nosiskami armalnieni. 


WYBUCHŁ NA ULICY LONDYNU. 


Lendyn, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Na 
skutek wybuchu benzyny w zbiorniku 
samochodu ciężarowego jeden człowiek 
został zabity, a + odniosło rany. Samo- 
chód ten Bdładunkiem materjałów wybu- 
chowyeh wagi 4 ten, niczwłocznie po wy- 
buchu benzyny objęty został przez pło- 
mienie. Znajdujące się na nim peeciski 


armatnie pękały z hukiem, przypemina- 
jącym huraganowy ogień artylerji. Straż 
ogniowa przybyła z sąsiedniego miaste- 
czka Dunstable, nie mogła w ciągu kilku 
godzin opanować ognia wobec niebezpie- 
czeństwa wybuchu pocisków. Ciało szo- 
fera zostało całkowicie zwęgloie. 


| 

| 

| 

i s | 
sowieckie. | 
| 

| 

| 
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Fer" 


ey, gdyż ściana piwnicy została wysa- 
dzona w powietrze, a reszla domu po- 
zbawiona oparcia, zawaliła się, grze- 
biąc mieszkańców. Ściany pozostałe w 
części domu, popękały i zarysowały 
się poważnie tak, że caly dom został 
cwakuowany. 


P. PREZYDENT MOŚCICKI JEDZIE 
DO ZAKOPANEGO. 

Warszawa, 5. Slycznia. (Tel. G. Pò 
Pisma tut donoszą, że p? Prezydenl 
Mościcki wraz z małżonką zamierza 
udać się w najbliższym czasie na 
dłuższy pobyt do Zakopanego. Wvjazd 
w góry zalecili pni Prezydentowej le- 
karze. P. Prezydenlosiwo zamieszkają. 
w jednej z dużych will prywatnych w 
okolicy’ Jwszczórówki. 

AL ży 
PRZEDŁUŻENIE POMOCY DLA BEZ- 
ROBOTNYCH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 5. stycznia. (ps) Min. pra- 
cy w porozumieniu z min. spraw wewn. 
wydał zarządzenie przedłażająee na mie- 
sige styczeń państwowa pemoc dorażaą 
dia bezrobotnych rohetników, klórzy 
wyczerpali zasiłki fundusza bezrobocia 
w szeregu miast 1 miejscowości położo- 
nych w województwie 
Iwowskiem m. i. 
——- 
KIEROWNIK DEPART. 
TECHNICZNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 5. stycznia. (ps) Kierow- 
nictwo wydziału szkół technieznych w 
departamencie szkolnictwa zawodowego 
na miejsce prof. Łukasiewicza, który zo- 
siał powołany na Politechnikę lwowska 
powierzone zostało p. Romanowskiemu. 
dotychczasowemu wizytatorowi szkół 


krukowskicm i 


NOWY SZKÓŁ 


technicznych. 
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Co piszą inni? 


„GAZDA PORANNA 


liście 


państwowej 


i szkodliwych złudzeniach... 


INTERESUJĄCA LEKTURA. — BEZ P. DIAMANDA? — 


PRZEJRZYSTA INTENCJA. — P. PRAGIER I P. JA- 


WOROWSKI. — BŁĘDNE WNIOSKI INTERPRETATORÓW. — NASZ KRYTYCYZM. 


Lwów, 6. stycznia. 

(stm). PPS. ustalila już pono swo- 
ją państwową listę kandydatów do 
Sejmu. Nie czerpiemy tej informacji 
z prasy socjalistycznej, która mie o 
tem razie nie wspomina, Niewiadomo 
zatem, czy skład i kolejność nazwisk 
są autentyczne, G:.yby jednak tak by- 
ło, to ogłoszona lista PPS. stanowi in- 
teresującą lekutnrę. Postawiono na 
niej na pierwszem miejscu p. Daszyń- 
skiegu, na drugiem p. Barlickiego. na 
trzeciem dra Marka, na czwartem p, 
Niedziałkowskiego, ma piątem p. Pra- 
giera, na Szóstem dra Liebermana, a 
na siódmem prezesa Rady miajskiej 
warszawskiej p. Jaaworowskiego, Zauwa 
żyć wypada, że tyle właśnie manda- 
tów uzyskali socjaliści w wyborach o- 
stątnich z listy państwowej. 

Już na pierwszy rzut oka zwraca 
uwagę, że między sie”miu ogloszane- 
mi nazwiskami brak wybitnego parla- 
rmentarzysty dra Hermana Diamanda, 
który przed pięciu laty otrzymał man- 
"dat z iisty państwowej. Jest bardzo 


możliwe ,że p. Diamandowi przyznano ; 


jedno z: dalszych nejse na tej liście, 
ale w takim razie iego szanse uzyska- 


nia mamłiatu parłamentarnezo mocno 
maleją. 
FRówaież nie bez intencji chyba 


znalazło się na piąlem miesscu listy 
państwowej PPS, nazwisko p. Pragiera, 
ady p. Jaworowski na;pepularmajszy 
w stołicy działacz pepesowss: piastu- 
jący Slanow.sko pramesa Okrępowego 
Komiteła Rabolniezewo otrzymał miej- 
sce siódme... 

Nie chcielibyśmy się narazić na 
zarzut insynuacji, ale szezegół len na- 
suwa miniowoli pewne reniniscencje. 
Relłacie z Rady naczelnej PPS. z cza- 
su, gdy instancja ta zajmowała się 
Sprawą min. Moraczewiskiego i przy- 
należności jego do partii, podawały p. 
Jaworowskiego jako przeciwnika opo. 
zycji wobec rządu Marsz, Piłsudskiego. 
Wiadomo równocześnie, że p. Pragier 
reprezentuje w PPS. len odłam, któ- 
ry pragnie zaryzykować próbę sił i 
wypowiada się za bezwzględną walką 
z rządem obecnym. 


* 
W „Naszym Przeglądzie", organie 
żydowskim, wychodzącym w War- 


szawie ukazał się artykuł, który zma- 
lazł szerokie echa. Cytowane sa szcze- 
gólnie dwa ustępy: 

„Myśl utworzenia bloku mniej- 
szości — w zasadzie swej słuszna 
ze wzglęđu na obowiązującą ordy- 
nacje wyborczą — nie była, nie- 
stety, całkowicie zrealizowana 
nietylko z powodu rozbieżności we- 
wnężrzno-żydowskich, lecz  rów- 
nież wskutek różniczkowania par- 
tyino- politycznego., które poczy- 
niło znaczne postępy wśród Ukra- 
ińców, Białorusinów i Niemców w 
ciagu ubiegłego pięciolecia, 

Niema już widoków plan skon- 


solidowania się  poszczegółny”h 
mniejszości narodowych dokoła 
jednojitego programu  polityczno- 


gospodarczego. Anłagonizmy kla- 
sowe i spory orientacyjne dokona- 


manana gantan AAAA M MMM. 


KA 


WA RIEDLĄ 
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ły swego: rywalizacja partyjna, 
podsycana anirmrozjami asobistemi, 
a częstokroć sztucznie wzniecana 
dzięki ingerencji zewnętrznej, za- 
częła górować nad zasadą jedno» 
ści naroiłowej”. 

A dalej: 

„Iwama rzeczywistość na- 
kazuc nam poprostu powrót do 
pracy „ot podstaw“, do ponowie- 
nia próby utworzenia ogólno-ży” 
dowskiego bloku wyborczego, 0- 
bejmującego wszystkie  stronni- 
ctwa polityczne i organ'zacje go- 
spedarcze, działające na całęm 
terenie państwa polskiegu. 

Odbuiowa. jedności żydowskie; 
i uniezależnienie polityki żydow. 
skiej od ingerencji nieproszonych 
opiekunów — afo są cele, stokroć 
ważniejsze dła całej naszej przy- 
szłej walki narodowej, am żeli kal- 
kulacje mandatowe” 


| 
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Świadomi, że imterpretatorzy wy- 
snuwają z tego faktu błędne wnioski, 
nie podzielamy entuzjazmu, jaki wy- 


wołał w prasie warszawskiej artykuł 
„Naszego Przeglądu. Nasz kryty- 


cyzm dyktowany jest znajomością sto- 
snnków. „Przegląd“ jest wprawdzie 
zbliżony do p. Grynbauma, ale nie 
jest jego organem. P. Grynbaum nie 
odpowiada więc na enuncjacie, które 
się ukazują w tem piśmie, Można za- 
tem co najwyżej uważać artykuł „Na 
szugo Przeglądu“ za interesującą in- 
formację, która oddaje wiernie rozbież- 
ności nurtujące społeczeństwo żydow- 
skie, ale stanowczo nie wolno wiązać 
„ iem nadzieji nawrotu p. Grynban'na 
i jego zwolenników. Byłoby to hodo- 
waniem złudzeń, które nie tylko po- 
żylku nie przynoszą, ale są naweł 
szkodliwe. W polityce zaś wręcz za- 
bójcze. 
<fa 


„Orea ne moga bué orane W Warszawa. 


OSOBLIWA WRAŻLIWOŚĆ WARSZAWY NA RZEKOME DRA- 


ŻNIENIE PER 


Fulatn= l nuż 


Warszawa, 5 stycznia. EA W 
tutejszych kołach teatralnych ży- 
wo omawiana jest sprawa wysta- 
wienia szluki znanego poety i Hte- 
rata lwowskiego Henryka Zbierz- 
chowskiego. Warszawski Teatr 
Letni zapowiedział premjerę utwo- 
ru p. Zbierzchowskiego „Orlęta“, 
jako przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. Sztuka, jak wiadomo, o- 
snuta jest na tle wypadków r. 1918, 
tj. walk  połsko-ukraińskich o 
Lwów. W przededniu wystawienia 
tej sztuki w „Unji” pojawił się list 
do redakcji, w kiórem nieznany 
autor stwierdza, że szluka osnuta 
jest na temacie obrony Lwowa i że 
są to rany jeszcze świeże, bardzo 
bolesne i widownia musi na nie 
reagować mocno, nawet żywioło- 
wo. W szluce tej wrogami sprawy 
polskiej są Ukraińcy, ale ci Ukraiń 
cy są obecnie obywatelami pań- 


DZIWNA ARGUMENTACJA. 


yeta kqnrezna= 


stwa polskiego (!) Rzeczą każdego 
rozsądnego (!) obywatela polskie- 
go — czylamy we wspomnianybi 
iiście — a cóż dopiero odpowie- 
dzialnych czynników 
draźniących wspomnień, nie otwie 
rać publicznie rany, która jesze ze 
mie zaschła”. Autor listu zapytuje 
Dyrekcję Teatru. czy stało się to 
gwoli jątrzenia i szerzenia niechę- 
ci politycznych (!) 

Widocznie wskutek żamieszcze- 
nia tego listu komisarjat rządu od- 
niósł się do Dyrekcji Tealru, do- 
magając się usunięcia z afisza na- 
zwy sztuki. Jeżeli tyluł nie zosta- 


nie zmieniony (1) władze nie do- | 


puszczą do jej wystawienia. Wsku- 
lek tego żadania premjera się od- 
była, ale pod «zmienioną nazwą, 
zamiast „Orlęta“ otrzymał utwór 
p. Zbierzchowskiego dawny tytuł: 
„Serce matki“ 


Ojca zwalił siekierą po g owie 
matkę kopną! w brzuch. 


WYRODNY CZUPKA OKRADŁ I ZMASAKROWAŁ RODZICÓW. 


tuwów, 6. stycznia. 

(—) Przed sędzią Sokołowskim od. 
pawiadał wcząraj Wasyl Gznpka z Za 
pytowa, oskarżony o bardzo brzydki 
czyn. bo o pobicie własnych rodziców. 
Czupka otrzymał od ojea grumł pod bu 
dowę domu i materiał budowlany. Ma 
iorjał ten uważał za niewystarczający, 
wobec czego wbrew woli ojca gabie- 
ral mu z podwórza słupy i belki. Gdy 
w dniu 2. marca 1926 r. Czupka zaję- 
ty był wyciąganiom drzewa, nadszedł 
ojciec i począł go łajać. Wówczas 
Czupka drzewcem od siekiery, trzyma 
nej w rękach uderzył ojca po głowie 
tak mocno, iż ten padł na ziemię bez 
przytomności. poczem jeszcze zadał 
mu kilka uderzeń. Gdy matka wmie- 


szala się i poczęła syna uspekajać, 
(en kepnął ją w brzuch i również po- 
bił. 

Sędzia Sokołowski po przeprowa- 
dzeniu rozprawy zasądził go na dwa 
miesiące ciężkiego więzienia. 


REKORD PIJACKICH ZGONÓW. 


N. jork, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Rok ubiegły pod względem wypadków 
śmierej. spowodowanych nadużyciem 
alkoholu był rekordowy. Jak podaje 
statystyka oliejałna wypacków było 
770. Dotychczas największą liczbę 
wypadków (687) zanołowano w N. 
Jorku w r. 1916, ti przed wprowa: 
dzeniem prohibicji. 


jest unikać 


Nr 8574 


ZAPRZECZENIE POGŁOSKI O ZMIA. 
NIE KOMENDANTA POLICJI WARSZ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5 stycznia. (ps) W zwią- 
zku z doniesieniem jednego z dziem- 
ników warszawskich, że komendant 
policji insp. Czyniowski ma ustąpić 
z za mowanego stanowiska w Warsza- 
wie, donoszą, że wiadomość jest nie- 
prawdziwą, lak również pogłoska, że 
stanowisko to ma być powienzone o- 
beeneniu komendantowi P. P. we 
Lwowie p. insp. Grabowskiemm. Żad- 
ne zmiany cbsenie nie są przewidy- 
wane. W sprawie tej został ogło- 
szomy ofiejalny komunikat, 

(Dementi wiadomości o przeniesieniu 
p. Insp. Grabowskiego do Warszawy po- 
witają z uspokojeniem szerokie sfery 
mieszkańców Lwowa, które zawdzięczają 
p. insp. Grabowskiemu znaczne polepsze- 
nie stosunków bezpieczeństwa, — Red.) 


ZJAZD ZWIĄZKU UZDROWISK PUL- 
SKICH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. stycznia. (ps) Dnia 21. 

i 22, bm. odbędzie się w Warszawie wal- 

ny zjazd członków Związków zdrojowisk 

polskich. Zjazd jest połączony ze zwie- 

dzeniem instytucji sanitarnych i gospo- 
darczych w Warszawie. 


TRAKTAT WŁOSKO - GRECKI 
NA WYPADEK WOJNY Z SHS, 
Białogród, 5 stycznia. (Tel. G. 
P.) „Nowosli* donoszą, jakoby mię 
dzy Włochami a Grecją miał być 
zawarty traktat dotyczący głównie . 


Epiru Dodekanezu i Salonik, a 
przewidujący na wypadek wojny 
jugosłowiańsko - włoskiej obsa- 


dzenie tych terytorjów przez włos- 
ki zarząd wojskowy. 


SOWIECKIE SZPIEGOSTWO 
NA LTTWIE. 
Kowno, 5 stycznia. (Tel. G. P.) 
Dalsze śledztwo w sprawie wykry- 
tej organizacji szpiegowskiej w Po- 
spolu na rzecz Rosji sow. usialiło 
udział funkcjonarjuszy litewskiej 
siraży granicznej i doprowadziła 
do szeregu aresztowań w korpusie 
tej straży. 
o m kn 
LITWINI WRESZCIE WPUŠGCILI 
KORESPONDENTA PAT. 

Kowno, 5. stycznia, (Tel. G. P.) 
Wbrew dotychczasowemu stanowisku 
rząd iitewski ostatecznie udzielił swej 
zgowjy ma przyjazd  korespondenia 
P. A. T. Orynga przez granicę poľsko- 
litewską wprost do Kowna. P. Oryng 
przybył do Kowna 4, bm. 


DELEGAT LIGI NAROD. W KOWNIE, 

Berlin, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Dyrek- 
lor depart. politycznego przy Lidze Na- 
rodów Mantoux, przeprowadzić ma w 
Kownie szczegółowe pertraktacje z rzą- 
uem litewskim, które mają pozoslawał 
w ścisłym związku ze stanowiskiem, ja- 
kie rządy francuski i angielski zajęły 
wobec prób interpretacji formuły gencw- 
skiej ze strony Waldemarasa. 

300 MAŁP OFIARĄ POŻARU, 

Warszawa, 5. stycznia. (Tel, G. P.) 
W warszawskim ogrodzie  zaclogicz- 
nym zginęło około 300 małp, które 
udusiły się dymem, powstałym wsleu- 
lek zapalenia się słomy ad pieca. 


Strata wynosi nkolo 40 Iva. złotych, 
W Z 0 


Bady wait zasić 
ezionkiem b. 0. P. P. 
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tancerz ukrai 


„GAZETA PORANNA” z dnia 7. stycznia 1928. 


DSZUSI 


ński i skradziony” 


SA 


żęż 


smoking akademika. 


NOWY PROCES NOTORYCZNEGO NACIĄGACZA. — AKADEMIK CZEKAŁ NA SMOKING, A HO- 
MICZ HULAŁ NA PROWINCJI. — WIZYTA U RODZICÓW I U NARZECZONEJ OSZUSTA. — HO- 
MICZ AWANSOWAŁ SAM SIEBIE NA ARTYSTĘ „NIEBIESKIEGO PTAKA”, BĘDĄC WŁAŚCIWIE 


Lwów, 6 stycznia. 


(—) Przed s. Sokołowskim sta- 
nął wczoraj znany na bruku lwow- 
skim oszust i hochstapler nazwi- 
skiem Adam Jan Homicz, liczacy 
lal 21, zam. w Kleparowie, z zawo- 
du rzekomo elektrotechnik. Ho- 
micz mimo swego mlodego wieku. 
od kilku lat zaprząta swoja osoba 
policję lwowską, raz po raz doko- 
nując kawałów, które z reguły pro- 
wadza go przed kratki sądowe. W 
swoim czasie wsławił się on mala 
„kópenikiadą* we Lwowie, gdy 
pod płaszczykiem wywiadowcy po 
licyjnego dopuścił się szeregu 0- 
szustw. Pozatem z amatorstwa zaj 
mował się tańczeniem na deskach 
ukraińskiego teatru. z którym jeź 
dził po prowincji. 

W lipcu ub. r. Homicz zjawił 
się w mieszkaniu swego znajomego 
Piotra Bukaja, absolwenta praw 
(ul. Wyspiańskiego 24) i poprosił 
go o pożyczenie na jeden wieczór 

garnituru smokingowego, 
zapewniając solennie, że następne- 
go dnia mu go zwróci. P. Bukaj 
zgodził się i mie przeczuwając, że 
ma do czynienia z wyrafinowanym 
oszustem, dał mu smoking warto- 
ści 600 zł. 

Gdy następnego dnia Hornicz 
nie zjawił się, p. Bukaj jeszcze się 
nie niecierpliwił, przypuszczał bo- 
wiem, że Homicz pęawdopodobnie 
po zabawie był bardzo „zmęczony“ 
i dlalego zaraz nie przyszedł. Ale 
mijały dnie, a nawet tygodnie, a 
Homicz nie pokazywał się i nie 
dał żadnego znaku życia. Wówczas 
p. Bukaj postanowił sam udać się 
do Homicza. 

Po przybyciu do domu rodziców 
Homicza, zam. w Kleparowie, p. 
Bukaj z przerażeniem dowiedzial 
się od jego ojca, że Adam Jan Ho- 
micz jest to 

łotr z pod ciemnego znaku, 
łajdak i oszust,  klóry rodzicom 
narobił mnóstwo przykrości tak, że 
ci się go wyrzekli i wyrzucili z do- 
mu. Dowiedziawszy się o celu wi. 
zyly, przepowiedzieli odrazu p. 
Bukajowi, że prawidopodobnie już 
więcej swego ubrania nie zobaczy. 
Od ojca Homicza otrzymał Bukaj 
adres jego narzeczonej p. Józefy 
W. (ul. Żulińskicgo) i tam też skie- 
rował swe krokii. 

To co tu usłyszał, odebrało mu już 
wszelka nadzieję odzyskania swego 
smokinga. Mianowicie matka p. W. 


URATOWANIE DZIECI, PORWĄ. 
NYCH PRZEZ KRĘ. 

Berlin, b stycznia. (Tel. G. P) Pa- 
rowiec niem. „Hela“, zawiadorniony 
drogą radjową, udał się na poszukiwa - 
nie dzieci, porwanych przez krę na 
pełne morze. Przy pomocy rileklorów 


udało się odszukać krę i Uralować 
wszystkie 7 dzieci, 
— mam 


TYLKO NIEBIESKIM PTAKIEMW. 


oświadczyła Bukajowi, 
zapoznała się z Homiczem 
w cyrku 

na pl. Misjonarskim, a ol tego dnia 
był on u nich coś pięć razy i zdołał 
wyłudzić raglan gumowy, poczem 
więcej się nie pokazał. Wobec tego 
Bukaj zawiadomił o oszuglwie policję, 
która Homieza po jakimś czasie od- 
nalazła i odstawiła do sądu. 

Na wczorajszej rozprawie  Homicz 
hronił się, że został zaangażowany 
przez wędrowny teatrzyk 

„Sinaja Ptica“ 
jest lo łgarsliwo, albowiem „Sinaja 
Plica* w Małopolsce bawila po raz 
jedyny i ostatni jeszeze przel. trzema 
laty) w charakterze łancerza i do te- 
go celu potrzebny był mu smoking, 


1 


Przyznaje, że zełgał przed Bukajem, 


«iż potrzebuje smokinga na jeden. dzień, 


ale przypuszczał, że po kilku dmiach 
będzie mu mógł zwrócić. Tymczasem 
trupa cdbyła lournee po miastach i 
miasteczkach wschodniej Małopolski 
i przeważnie miała deficyty. Zwłasz- 
cza w Stryju 

była klapa 
ma całej linji i on zmalazł się bez 
środków do życia, wobec czego mu- 
siał (f) smoking sprzedać. 

Ta obrona oskarżonego nie zdołała 
rozgrzeszyć go w oczach sędziego, 
który wiedząc, że ma do czynienia 
z nałogowym oszustem, zasądził go 
na cztery miesiące ciężkiego wię- 
zienia. 

ada 


UDUSZENI W ŁODZI PODWODNEJ. 
Żywem cchem odbiła się w całym świecie niedawna tragedja amerykańskiej ło- 


dzi podwodnej. która wraz z załogą spoczęła na dnie morskiem. 


Nieszczęśliwi 


marynarze cały szereg dni walczyli ze śmiercią w tem  podwodnem więzieniu, 
napróżno oczekując pomocy. Wprawdzie marynarka Stanów Zj. pospieszyła z ra- 


tunkiem i zasiosowała wszelkie nowoczesne środki techniczne, 


lecz napróżno, 


gdyż nie udało się wydobyć łodzi na powierzchnię wód, ani też dostarczyć tlenu 

załodze, która zginęła straszną Śmiercią przez powolne uduszenie się. — Rycina 

nasza przedslawia sceny z akcji ratowniczej. oraz z agonji nieszczęsnych mary- 
narzy. 


BERA TABL: O DET FTYFE DEPT TZRYRZZIE 


Lwowski tragarz zrobił sobie harakti”. 


DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE W JEDNYM DNIU. 


Lwów, 6. stycznia. 
(—) Wczoraj znowu wydarzyły się 


we Lwowie dwa zamachy samobój- 
cze, przyczem jeden z nich jest mie- 
zwykle ceharakterysiyczny, albowiem 


desperat zastosował ściśle wedle ja- 
peńskich wzorów powszechnie znane 
„harakiri“. Oto 19-letni Franciszek 
Ostrowski, zam. w Zamarslynowie, z 
zawodu tragarz, z niewiadomej przy- 
czyny usiłował pozbawić się życia i 
w tym celu przeciął sobie żiletką żyły 
obu rąk, oraz zranił całe podbrzusze. 


Pogolowie ralunkowe w groźnym sta- 
nie odwiozlo go do szpitala. 

Drugi zamach  samobójczy wyda- 
rzył się witczorem na ul. Kochanow- 
skiego, w pobliżu realności pod |. 2, 
gdzie otruła. się nieznaną na razie (ru 
cizną  19-letnia Honorata Hofman, 
przybyła z Drohobycza. Pogotowie ra- 
tunkowe odwiozło ją do szpitala. Jaka 
byla przyczyna  rozpaczliwego kroku 
niłodej dziewczyny, nie zdołano usla- 
liċ. 

zn a 
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Pierścionek obrabowany. 


Bandyta żądał papierosa, a sięgnął 
po portiel., 
Lwów, 6. stycznia. 
(— Wczoraj zgłosił się do poste- 
runku P. P. w Polanach w pow. Ni- 
skim Grzegorz Fierścionek z Daąbrów- 
ki i doniósł, że 3. bm. około godz. 8. 
gdy wracał z Ulanowa, zatrzymał go 
jakiś osobnik i zażądał od niego papie- 
rosa. Pierścionek miał zamiar mu dać 
papierosa, ale wówczas ów osobnik u- 
derzył go w głowę jakiemś tępem na- 
rzędziem tak silnie, że Pierścionek, 
straciwszy chwilowo przytomność, 
upadł na ziemię, a wówczas handyta 
zabrał mu z kieszeni portfel z kwotą 
50 zł. i zbiegł. Policja wszczęła w tej 
sprawie dochodzenia. 
a ŻE 


Pożar w starostwie 
w Brzeżanach. 


Lwów, 6. stycznia. 
Onegdaj w nocy wybuchł po- 


(—) 
żar w budynku Starogslwa w Brzeża- 
nach. Ogień powstał webutek wadii- 
wej budowy pieców i zniszczył podło- 
ge w dwóch ubikacjach Starostwa, 
oraz dwa sufity w parterze miesz- 
czącym Kasę skarbową, Miejscowa 
straż pożarna ogień zlokalizowiała. 

-Fry 


Wielki pożar k. Szczerca 


Lwów, 6. stycznią, 

(— Wczoraj w południe naileszla 
do Lwowa wiadomość o kałtastrofal- 
nym pożarze, który dotknął wieś Łany 
obok Szczerca, Z niewyjaśnionej nä- 
razie przyczyny w jednym z domów 
powstał pożar, który przybrał olbrzy- 
mie rozmiary, tak że w niespełna go- 
dzinę 18 gospodzrstw słanęło w ogniu 
i uległo niemal zupełnemnu zgorzeniu, 
Charakterystyczne jest, -że Magislrat 
Szczerca nic udzielił wsi dotkniętej 
katastrolą żadnej pomocy, a w akcji 
ralunkowej brały udział jedymie s9- 
siednie wsie przy pomocy prytmityw- 
nych przyrządów i dlatego właśnie 
pożar przybrał tak grożne rozmiary. 


| 
| 
i 
Szkoda jest bardzo znaczna. 
Í 


Łoś i Galanty 


Obdzierają ladzi ze skóry. 
Lwów, 6. stycznia. 

(—) Odnośnie do rabumku popełnio- 
nego w pierwszych dniach grudnia 
przez nieznanych osobników na oso- 
bie furmana Maksyma Lemce na dro- 
dze w Budach w pow. przemyskim, 
któremu zrybowano bal skóry, dowia- 
dujemy się, że dochodzenia. policyjne 
doprowadziły do ujęcia sprawców te- 
go rabunku w osobach nałogowych 
złodzieji Edwarda  Galantege i Mi- 
chała Łosia.  Zrabowany bal skóry 
sprzedali oni Abrahamowi Sacherowi 
i Markusowi Schachterowi, zam. w 
Przemyślu.  Skórę odebrano, zaś 
wszystkich czterech odstawiono do są- 
du w Przemyślu. 


— M eee 


Zagadkowe afisze 
w Samborze. 


Sambor, w styczniu. 
(—) Z Sambora donoszą, że wielką 
wrzawę w mieście zrobiły afisze wy- 
lepione na murach następującej treści: 
„Zamknąć Żurawskiego i Wojakaw- 
skiego, ukradli pieniądze i papiery rzą 
dowe. H. Wiesenberg.* — Alisz ten 
podpisany przez Wiesenberga, wydru- 
kowany został w jego drukarni w Sam 
borze. Policja samhorska zajęła się tą: 
sprawą. o jest przyczyną lej akcji 
| plakatowej, do tej pory nie, zostało u-a 

| stalone. aa 
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Wśród pism i książek. 


KATULLUS PO POLSKU. 
. Lwów 6. stycznia. 

Literatura nasza posiadała dotąd dwa 
przekłady Kalulla; pierwszy dał w r.1839 
(w Wrocławiu) Szymon Baranowski, dru- 
gi w r. 1898 Jen Gzukeżz. Obecnie ukazał 
się trzeci przeslad, pióra prof. Zygmunta 
Reisa, majacy tę wyższość nad poprzed- 
niemi, że jest zupedny. Prof. Reis zabrał 
się do l(iudnej pracy z wiłocznem zamiło- 
wanicm. To leż potrafil umiejętnie pola- 
czyć ścisłość filglogiczną z lekkością i 
swobodą, wolnemi rzetelnego uznaniaL 
Zwlaszcza krótkie liryczne utwory wypa- 
dły Goskonałe. To też nie ulega wątpliwo- 
ści, że piękna ita książeczka znajdzie się 
w reku nietylko fachowych filologów, ale 
tych wszystkich, dla których świat klasy- 
czny jesl niewyczerpanem źródłem pięk- 
na. 

Przekład prof, Reisa zoslal poprzedzo- 
ny doskonałym ustępem prof. Un. J. K. 
we Lwowie, dra Stanislawa Witkowskie- 
go. B. 

x 

Gramatyka języka polskiego E. Szajow 
skiego i M. Reinównej posiada pierwszo- 
rzędną wartość mełodyczną i dydańtycz- 
ną — nadto celowym doborem przykla- 
dów także wartość wychowawczą — for- 
mą zaś zewnęlrzną także wartość estety- 
czną. Zwięzłość, a mimo lo zrozumiałość 
i wyczerpanio wiadomości niewielu lecz 
najkonieczmiejszych z tej dziedziny wie- 
dzy bardzo podnosi praktyczność książki 
w zaslosowaniuejcj w nauce szkolnej i 
domowej. Przejrzyste, krótkie a treściwe 
zestawienie toku nauczania nie tylko 
sprzyja nauce młodzieży szkolnej, lecz 
również starszym daje miłą sposobność do 
przypomnienia sobie wiadomości gramit: 
cznych, potrzebnych każdemu w życiu co- 
dziennem. Zalety podręcznika zapewnia- 
ją mu powodzenie z pożytkiem dla szkoły 
i uczącej się młodzieży. (b. z.) 

x 


Treść nru 1 „Świzła Kobiecego” przed- 
slawia się bardzo zajmująca: Marta Oslen- 
sn — Mężczyzna, za króregobym wyszla; 
Irena Jablońska — Wielki wróg rodziny: 
Małubran — O polskich kobiercach; Saadi 
— Fragmenty z perskiego, tłum. B. Je- 
żewski; ' Marja Kazecka = Leciutki ro- 
mans Pani Tuty; M. B. Yoats — Na dole, 
w wierzbowym gaju..; Marjan Popper: 
Tęsknoła;  kieb — Pielęgnowanie suchej 
eory; Obserwator — Wypada nie wypa- 
da? — Przogiąd książek; Iza Glińsra — 
Suknie demowe i do pracy zawodowej, ko- 
rospondencja paryska; Kronika; Kącik 
praktyczny, Dobra Gospodyni; Towaro- 
znawstwo itd. Wdzięczne modele (liczne 
kolorowe) z niezawodnemi krojami, orygi- 
nalne i travestis na bale kostjumowe. 


i R 
| OEE TO EIO PORE E E E EW SE E O T S 
KUPONY STYCZNIOWE | 
wypłaca | 
Kan'or wymiany 0 GRU3S 
Lwów — 38-go Maja 8. Í 


„GUAŹLIA PYLA. Si" 


- owa edycja „Mn 


£ Gig nr. SryYCZEEM 1928. 


Czem „BEN-HUR“ był w r. 1927 | 


tem w r. 1928 jest 


królowa Pórświalka 


1 
| dramat w 14 aktach, którego twórcą jest 
| FRED NIBLO qen sam, który stworzył Ben-Hura. 


Film ten jest najpotężniejszym dramatem erotycznym 


wszystkich czasów. 


Wolne bilety i zniżki nieważne aż do 9/1 928 w ącznie. 


azia PALOMAJNA" 


M razem zargan zowana na KOrzyŚŚ SOWJSIÓW. 


SĄD SOWJECKI UWOLNIŁ DWU MARYNARZY, KTÓRZY CPANOWALI 0- 
KRĘT EGIPSKI, URZĄDZILI NA NIM RZEŹ 1 WYDALI GO SOWJETOM. 


(Telefonemat własny „Gaz. Por.) 


Pogranicze sow., 5. stycznia. 

Z Charkowa donoszą: Niezwykły 
dla współczesnych czasów proces o 
korsanstwu był przedmiotem — rozjpra- 
wy w najwyższym sądzie Ukrainy 
sów. Na ławie oskarżonych zasiadło 
dwóch marynarzy — Tyszkin i Dasz- 
kiewicz, oskarżonych e Organizat, 
zbrojnego bunin na okręcie „Inker- 
man“ w czas, gly okręt ten znzido- 
wał się na otwarte morza, w drodze 
z Gałaczu (Rumunia) do Aleksandrii, 

Okręt plynął pod ilagą egipską. 
Buntownicy zażądali od kierownictwa 
okrętu skierowania go do brzegów So- 
wieckich, poczem w sposób bestialeki 
zamordowali pomocnika kapitana, 
siarszego mechanika i szereg innych 
marynarzy, Nawet, gdy uleglszy re- 
presicin, okręt skierował się do brze- 
gów sowjeckich, Daszkiewicz i Tycz- 
kim 

ciągle jeszcze mordowali 
zwierzchników i w ten sposób opano- 


| 
| 
| 


| czowi i Tyszkinowi, 


waji okręt, Giy przybyli do Odessy, 
oddali opanowany przez nich „Inker- 
man“ do dyspozycji Sowjetów jako 
„zdobycz rewolucyjną”, 

Na tle tego zagrabienia okrętu e- 
gipskiego doszło do incydentu dyplo- 
maiycznego między Egiptem a Sowie- 
tami. Rząd egipski odpowiedział na 
ten kezprzykładny w stosuntach mig- 
dzynarcdowych incydegł  konfiskatą 
sowieckich okrętów na wodach egip- 
skich. Na żądanie rząłu egipskiego 
pociągnięto do odpowiedzialności 

organizatorów buntu. 

Sąd odeski, gdzie odbyła się. począt- 
kowo rozprawa przeciwko Daszkiew.- 
uznał ich win- 
nymi jedynie przekroczenia granie ka- 
niecznej obrony i skazał Tyszkina na 
6, a Maszkiewicza na 18 miesięcy zwy- 
kiego więzienia, 

Wskutek skargi zasąjizonych naj- 
wyższy sąd Ukrainy obcemie zniósi 
Wyiok sądu odeskiego i 


Przeczytajmy i rozważmy, 


A PRZYZNAMI, ŻE KULMINACYJNYM PUNKTEM ŻYCIA POJĘTEGO, 


JAKO 


RADOŚĆ, JEST NAJNOWSZY PROGRAM W KAWIARNI I VARIETE 


„Warszawa“, 
Wystarczy tylko 


Podiukny, duet operetk. 
Gronowski, fenom (ancerz. 
Donssek, niezrównane trio. 
Korska, kuplecistka. 


ODRĘBNY PROGRAM. 
Wstęp wolny. 


i Lwów, al. Mickiewicza. 
przejrzeć prog'am; zawiera on 
jące atrak 


na europejskiej wyżycie sło- 


cje, jak: 
Becszlini oryg. śpiewaczka prem piękność 


Ciesławsk:, znakomity huinorysta. 


Zsura, prawdziwie cudowne dziecko. 


3 Dziewięć dalszych atrakcyj. 
Początek pumktualnie o godzinie 22-giej. 


W BARZE, SPECJALNIE NA SPOSÓB PARYSKI URZĄDZONYM, 
— POCZĄTEK O GODZINIE 1-SZEJ W NOCY. 


— Orkiestra oryginalna 
COETS PUNTA WAPNA EN PEP TY TFT EZ TREE E METY W WTCC O PPAWAOA „ww... 


ZUPEŁNIE 


nad Kier. Kamińskiego, 


iavyzbandow?. 


Z | 
| 


Nr, oodek 


uwolni? oskarżonych 

od wszelkiej kary, a to na tej podsta- 
wie, że wrawdzie dopuścili się korsar- 
stwa oraz szeregu bestjalskich mor- 
dów, lecz „uczynili to na korzyść pro- 
leiariata oraz w obronie interesów 
państwa sowjeckiego, dlatego też mnis 
zasługują na żaliną karę”, 

D 


a 
Rena Pfiffer-L.2X. 
na wysłępach w oparze warszawskiej. 

Lwów, 6. stycznia. 

(s) Zarowiedlziane wystęyy znako- 
mite; primadonny  wiedeńskiaj, za- 
szczytnie znanej rodaczki, wz% udziły 
szczere zainleresowanie- wśród melo- 
manów muzyki w Warszawie, Ustalo- 
ny tymczaseni repertuar (ti. „Bal ma- 
skówy', „Aśda, „drubąduw, Tae: 
ca“, „Tannląuser') stanowi już sen- 
sacię. gdyż umożliwi podziwianie ar- 


tystki w jej wszechstronnym zakresie 

głogowym, a więc zarówno w partjach 
wysoce dramatycznych, jak też par ex- 
momet. 
er 


cellance koloraturawych. Ten 
jest właśnie  naicharakterystyczi 
szą cechą śpiewaczki, czymiąc ją fe- 
nomenem głosowym, Kiedy dodamy 
do tego niezwyklą grę aktorską i u- 
czucięwość, zrozumiemy jej nicbywa- 
łe powodzenie na tournee amerykań- 
skiom. Jak się dowiadwemy, występ 
p. Pflifer-Lax w „Tosce* w Operze 
warszawskiej prajeksktwany jest w 
ramach przedstawienia galowego, któ- 
rego protektorat miałby objąć posel 
woki Maioni i całość miałaby być 
odśpicwana w języku włoskim. Wice- 


czór ten organizuje znany „propagator 
sztuki polskiej tyr. Leon Wiener, 
który pozyskał jako gości na tø 
przedstawienie — Zygmunla Zales- 


kiego dla roli Scampia, Gustawa Ghor- 
iana jako Cavaradossiego oraz Idwar- 
da (iraneliego, kapelmistrza z Rzymu. 

Będzie to niewąlpliwie jeden z wiel- 
kish wieczorów operowych, który 
zmobilizuje świat muzykałny War- 
szawy. 


Koia o miyûskiez zmiażdżyłe 
człowieka. 


Lwów, 6. sbycznia. 

—) Z Czartkowa donoszą, że oneg- 
da: Stefan Kindziak z Patkowiec be- 
dac w młynie w gminie Tudorów 
przez wlasmą nieostrożność dostal się 
w rniejace zamknięte i tam porwany 
przez koło młyńskie poniósł śmierć 
na miejscu. 


POR. zd. 


FRANCISZEK MOLNAR 


Zbawienna myśl. 


Jako młody dziennikarz otrzymalem 
od redaktora polecenie udania się do pew 
nego prowincjonalmego miasteczka, gdzie 
toczył się głośny proces, aby nadsyłać 
codziennie najświeższe wiadomości do gą- 


FEJLEFON „GAZ. 


zely. 

W pociągu zdarzyło mi się jechać w 
jednym pnzedziale ze słynnym starym wę- 
gierskim adwokatem, jadącym również 
na lę rozprawę w charakterze obrońcy. — 
Adwokat ten znany był po za swoją wy- 
mową również z tego, że miewał często 
zbawienne myśli i umiał tak kierować 
sprawą, że ją dla swych klientów wygry- 
wal 
zabawiał cały prze- 
dział ciekawemi opowiadaniami, zwłasz- 
cza o wypadkach, w których sprytnem 
prawniczerm posunięciem ratował sytua- 
cię. 

Na. moje pylanie, jakie zdarzenie 
swej praktyce uważa za najciekawsze, sła- 


Podczas podróży 


W 


2. 4. 1925. 


ry adwokat opowiedział mi następująca 
historję: 

— Pewnego dnia przyszedł do mego 
gabinetu młody, przyzwoicie wyglądający 
czlowiek i ledwie usiadł przy biurku, wy- 


buchnął merwowem szlochaniem. (W prak 


tyce mojej co drugi klijent zaczyna od 
placzu.) Kiedy się uspokoił, wyznał mi 


swoje przestępstwo. Jako urzędnik wiel- 
kiego banku, cieszący się zaufaniem dy- 
reakcji, zdefraudywał niepostrzeżenie 10'ty- 
sięcy guldenów. Za osiem dni ma być prze 
prowadzoną w banku lustracja. Wtedy 
wyjdzie na jaw jego  sprzeniewierzenie, 
wtrącą go do więzienia i okryje hańbą 
swą zacną rodzinę. Zdecydował się popeł- 
nić samobójstwo, ale przedtem chce za- 
sięgnąć mojej rady. Gzy niema wyjścia? 

— Jest! — odparlem. — Niech pan 
wyzna wszystko swojej rodzinie, poprosi 
o pieniądze, odłoży je do kasy banku — 
i wszystko będzie w porządku. 

Znów zaczął szlochać. 

— Rodzina moja jest  zrujnowaną 
szlachtą. Utrzymuję ich sam. Nie mam 


ani jednego bogatego krewnego. Jestem 
zgubiony! 
Długo przemierzałem w zamyśleniu 


mój gabinet, lumiąc sobie napróżno gło- 
wę. Nagle — zaświtała mi zbawienna 
myśl. 
— Spróbuję pana uratować. 
Młodzieniec pochwycił moją rękę inim 
zdolałem mu przeszkodzić, przywanł 
niej rozpalonemi gorączką ustami. 


— @zy może pan wziąć w banku je- 


szcze dziesięć tysięcy guldenów? — spy- 
talem 
Spuścił głowę i cicho wyszeptał 
— Mogę. Mam dostęp do kasy. 
— Niechaj więc pan weźmie 
dziesięć tysięcy i przyniesie do mnie. 
Po trzech dniach zjawił się w mym 
położył dziesięć banknotów 


jeszcze 


gabinecie i 
tysiąc guldenowych na biurku. 

Schowałem pieniądze do ponlfelu i uda 
łem się do dyreklora banku. 

— Szanowny pamie! — oświadczyłem 
mu. — Pan mlody kasjer, X. Y., sprze- 
niewierzył 20 tysięcy guldenów. Na przy- 
szły tydzień podczas lustracji dowiedzia!- 
by się pan o tem. Oddałby pan lekko- 
myślnego młodzieńca w ręce policji, a 
bank straciłby dwadzieścia tysięcy. Kre- 
wni kasjera są biedni, ale aby ratować 
chłopca, wysprzedali się ze wszystkiego, 


do | 


i 
i 


| 
| 


wielkim trudem udalo im 


zapożyczylłi i z 
się zebrać dziesięć tysięcy guldenów, po- 
łowę zdefraudowanej sumy. Więcej zdo- 
być im się nie udało. Mam te pieniądze 
przy sobie. Jako doradca prawny tej za- 
cnej, choć podupadłej małerjałuie rodziny, 
zwracam się do pana z propozycją przy- 
jęcia połowy zabranej kwoly i pozosta- 
wienia pana X. Y. na wolności. Jeśli pan 
się nie zgodzi, zwrócę rodzinie le piemią- 
dze, młodzieniec będzie mial zmarnowane 
życie, ą bank poważną stratę. 

Dyrektor przyjął bez wahania zaofia- 
rowaną sumę, gdvż, działając w interesie 
banku, nie mógł uczynić ne lepszego. 
(Skandal i proces nigdy przytem instytu- 
cji handlowej nie wychodzą na dobre.) 
Młodzieniec wyjechał wolny i pełen szcze 
rych postanowień na przyszłość. 


Ta historja — zakończył adwokat —- 
ma lylko jeden slaby punkł, a mianewi- 
cie: że nie jest prawdziwą. W ostatnich 
czasach cierpię na bezsenność i wymy- 
ślam sobie dla zabicia nocy takie ciężkie 
przypadki. 


Tlum. F. M. 


A 


"IE" 


Dziś wielka premiera. 


da POZA. EX POREN A 


POLLO! 


2 serie razem. 


ceana 1588: 


7A ESKEMEN 


20 aktów. 


Najnowsze arcydzieło prawdziwego piękna, erotyzmu i sztuki kinematograficznej. 


Noce upojeń miłosnych. — Dramat tęsknoty, miłości, pożądania. — Pieśń zmysłów, czar 
piękna. — Jak czarodziejska ballada, jak ziota legenda, tka się przed nas:em okiem, osza- 


łamiająca historja miłości i rozkoszy głośnego uwodziciela kobiet 


O gigantyczności tego obrazu trudno pisać, trzeba zobaczyć!!! 


W gł roli Iwan Mozżuchin 


Król miłości, uwod iciel kobiet, bohater tysiąca przygód romantycznych. 


Zniżki i b lety wolnego wstępu oraz passe-parteut nie ważne aż do odwołania. — Początek 


punktualnie o godzinie: 3-ciej, 5-tej, 7-mej i 9-tej. 
Film wytwórni CINE ALLIANCE w Paryżu, własność wypożyczalni „LUX“. 


Wielkie i małe niedoie Lwowa. 


Lwów, 6. alycznia. 

(ip). Caryca Katarzyna I-ga prze- 
chadzając się pewnego razu po parku, 
zauważyła przeńlziwnej piękności krzak 
zóży w pełnym rozkwicie. Poniowaź 
zaś obawiała się. aby bądź lo jakiś 
psolnik nie uszkodził rośliny, bądź to 
me zerwał kwiatów, których piękno- 
ścią pragnęła się napawać, wydała 
rozkaz, aby w tem miejsca postaw:o- 
no żołnierza ua straży. 


Rozkaz carycy spełniono. I odtąd 
zmieniały się pory roku i mijały lała i 
lał dziesątki, a żołnierz wciąż nic- 
zmiennie stał na raz oznaczonem miej- 
zem, choć już od niepamiętnych cza- 
sów nietylko krzak róży usechł i zni- 
knął, ale pożegnała się z Garskiem 
Siclem, z życiem doczesnem ta, która 
rózkaz wylała, I trzeba było dopiero 
jakiegoś specjalnego niehumoru Alek- 
sandra I-go, któremu zawadził żoł- 
nierz, sterczący niewiadomo po co i 
dlaczego, aby zbadano historyczną ge- 
nezę postawienia lej placówki i usu- 
nieto am 


Ta anekdota, dowodząca ciężkości 
myślenia czynowników -> rosyýskich 
przychedzi mimowoli na myśl przy 
obserwacji licznych objawów lwow- 
skiej gospodarki magisirackiej, 


Lata mijają, rządy się. zmieniają 
— po miłościwie przez dziesiątki lat 
panującym nam Józefie I., przyszedł 
obecnie Jan I. Energiczny, ale w sza- 
Llonie rządów według recepty „naj 
bude jak buwało* nie się nie zmie. 
Bilo, 

Typowym przykładem na to był 
dzień wczorajszy. Jak sobie Gzytelni- 
ty przypomną. Mrzy suchej atmosie- 
rze dą? niemiłesiemy, ostry wicher, 
miolając eypkim śniegiem w oczy 
przechodniów. Mimo to, okało godz. 
10-lej rano, a więc w czasie najwięk- 
szego ruchu ulicznego i w czasie naj- 
większego natężenia wiatru, zajechala 
jak codziennie na plac Halicki fura z 
Zakładn czyszczenia Miasta wyłado- 
wana popiołem, pomieszanymi zresztą 
zę śmieciem, a funikcjonamjusze miej- 
scy poczęli z zapałem godnym na- 
prawdę lepszej sprawy  rozsypywać 
hojnie i obficie ten popiół po Skwe- 
rach na pl. Halickim i Bernardyń- 
skim, Cel tej pracy nie trudny ido od- 
gadnięcia. Chodziło o zapobieżenie go- 
ioledzi wedlug recepty, przekazanej 
nam z dziadów, pradziadów. 


ynie 


POUCZAJĄCA HISTORJA 0 TEM, JAK TO BYŁO Z ROZKAZEM KATARZYNY 11-GIEJ W CARSKIEM SIOLE, A JAK 
JEST WE LWOWIE Z RAZ WYDANEMI ZARZĄDZENIAMI, 


Lt 


lizżccz prosta jednak, że zanim 
popiól mógł przywrzeć do gładkiej, lo- 
dowej powierzchni, już zawłednał nim 
wicher i w dzikim tańcu miótł nim na 
twarze i na ubrania przechodniów, za- 
Sypywał wystawy sklepowe, lak, że te 
punkty ceniraine muasta, otoczone 
szczególną _pieczłołowiłością gmimy, 
przedsiawiały widok padobny do 
świeżo z pod popiołów i lawy odkopa- 
nego Ferkulanum czy Pompei, zaś 
pod nogami było taksamo Ślizko jak 
przedtem. 

Wobec tego, że wczarajszy wypa- 
dek mie jest sporaiycznuym w naszem 
meście, ale przeciwnie, bywa na po- 


OBIE 
Lwów, 6. shyceznia. 
j (—) Wezoraj rano urzędnicy kole- 
| jawi pracujący w obrębie dworca głó- 
wilego, zostali zaalarmowani wstrzą- 
salącą wieścią o. tragicznej śmierci 
koleżanki ich, urzędniczki Parowozo- 
wni 49-letniej Stanisławy Podbielskiej, 
wijowy po sędzi, zam. przy ul. Sodo- 
wej, Śp. Fodbielska śpieszyła się rano 
do biura Parowwozowni i szła w towa- 
rzystwie koleżanki Skrócona „droga 
de Parowozowni prowadzi przez tory 
kolejowe luż za tunelem łączącym 
Lewandówkę z dworcem głównym. 
Śp. Podbielska wczoraj rano szła tą 


KERTA RW TEE TCR 


Urzędniczka kolejowa zginęła 
pod kołami lokomotywy. 


FPOTKNĘŁA SIĘ NA SZYNACH I UFADŁĄ. — PAROWÓZ OBGIĄŁ 


ości? 


rządku dziennym, iż podczas wichru 
posypuje się ulice brudnym popiołem, 
że w czasie lub bezpośrednio po ule- 
wie skrapiają miasto beczkowozy, na- 
lomiast w czasie posuchy pracują z 
całą gerliwością miotły magistrackie 
iip, nie możemy oprzeć się pokusia 
zapylania, czy nie leży to w grani- 
cach możliwości, aby w Zakładzie 
czyszczenia miasta  zmałazł się ktoś, 
ktoby sprawami temi kierował nie- 
tylko według raz ustanowionego sza- 
blonn, ale według zasad, jeśli już nie 
czystego sumienia, to przynajmniej 
zdroweyo, chłopskiego rozsądku? 


JEJ 


NOGI 


drogą, a wszeżlszy na leren lorów, 
nie zauważyła szybującej z tyłu loko- 
moływy. Wejście obu kobiet na tory 
spostrzegł zwrotniczy, który zdaleka 
ienośnym głosem  osłrzegał je, by 
wróciły, gdyż właśne jedzie iokomo- 
tywa, Towarzyszka p.  Podbiclskiej 
zdołała w porę jeszcze cofnąć się, 
natomiast p. Podbiolska petknęła się 
na śliskich szynach i upadła, Nie 
zdążyła się już podnieść, gdyż w tej 
chwiUi nadjochała lokomotywa, która 
przejechała jej obie nogi powyżej ko- 
lan tak, że nieszczęśliwa kobieta po- 
niosła śmierć na miejscu. 


Lwów, 6. stycznia. 
©) Dnia 2. bm. o godz. 7.30 nasta- 
pił na t. zw. „Księżej Górze“ koło 
Zubrzca pow. Buczacz, wybuch gazów 
wytworzonych przez nałuralne jasze- 
nie się pokładów złóż wapna i gipsu 
znajdujących się w tej miejscowości. 
Według podania miejscowej lud- 
ności podobne wybuchy w okolicy 
i Zubrzca były już przed wojną, a na- 


Niezwykły wybuch gazów 
Kolo Buczacza. 


RZADKI FENOMEN NATURY NA „KSIĘŻEJ GÓRZE” — ERUPCJA WY- 
RWAŁA W ZIEMI WIELKI LEJ. — ZJAWISKO GEOLOGICZNE, NIEWI- 
DZIANE OD 20 LAT. — SAMOGASZENIE 


SIĘ POKŁADÓW WAPNA 


wet przed około 20-tu laty był srrowa- | 


dzony przez Zarząd dóbr w Zubrzcu 
specjalista geolog, który stwierdził, że 
przyczyną wybnchu jest naturalne ga 
szenie się wapna i gipsu. 
Niebezpieczeństwa dla ludzi nie- 
ma. Wskutek wybuchu została wy- 
rwaną ziemia w postaci lejka w pro- 
mieniu około 1 m. Ziemia naokoło 
miejsca wybuchu pomimo 18 stopni 


LEW! 


APOLLO! 


mrozu zamieniła się w błoto, gdyż 


śnieg słajał pod wpływem podniesie- 
nia się temperatury, wywołanej 
erupcją. 


Niewątpliwie zjawiskiem tem zain 
teresują. się nasi geologowie i przepro- 
wadzą na miejscu badania, celem wy- 
jaśnienia jego przyczyn, zwlaszcza, że 
jak powyżej wspomnieliśmy, ostatnie 
fachowe badania przeprowadzone by- 
ły aż przed 20 laty, a więc już stosun- 
kowo dawno. 

p 


Tajemnice walizy 
Kisielewicza. 


Naiwną miną i pozorem szczerości 
psznkał posterunkowego. 
Lwów, 6. stycznia. 

(—) Przed kilku tygodniami na u. 
Szpitalnej posterunkowy, pełniący 
służbę zatrzymał jakiegoś podejrzame- 
go osohnika, niosącego walizę. Zatrzy- 
many podał, że nazywa się Stanislaw 
Kisielewicz, że w walizie ma swoje 
rzeczy, mianowicie buciki,  sztylpy! 
ild, i że przybywa z prowineji do 
Lwowa na służbę, przyczem wylegi- 
tymował się listem polecającym. Wo- 
bec tego posterunkowy puścił go wol- 
no. Tymczasem następnego już dnia 
wpłynęło do policji doniesienie p. Jó- 
zely Laszkiewicz, właścicielki realno- 
ści przy ul. Janowskiej 81, która do- 
niosła, że Kisielewicz służył u niej 
jako parobek w Kościejowie i w czasie: 
przenoszenia się jej z Kościęjowa do 
Lwowa nkradł jej ową walizę z rze- 
czami i ukirył w Szopie, a przy odej- 
ściu ze służby, walizkę tę zabrał. 

Na tej podslaawie Kisielewiczą aresz 
towano. Przyznał się on do kradzieży: 
oraz podal, że nidktóre rzeczy spienię- 
żył, TFunkcjonarjusze policyjni wszyst! 
kie te przedmioty ollnaleźli i sprawcę: 
odstawili do sądu. Sedzia Sokolowski, 
wymierzył mu karę czteromiestęczne-. 
go więzienia bez zawieszenia, 

— 0 


a 
Raj dla amatorów 

4 i u 

kanapak 

Nowy Jork, w styczniu. 
Globetrotterzy twierdzą, że 
naiwiększy i napmaczmiejszyi „sand, 
wich“ („kanapka“) znajdzie w Hawa- 
nie, sam w każdym prawie sklepiku: 
podlaja sandwicze tanie i sytne. Na ka- 
wałku okrągłego chleba.  przekrojone- 


(ed. 


go na rolowę, kładzie sklepikarz obti- 


tą pereje masła, dalej kawał wieprzo- 
winy szynkę, salami, wołowimę i kiet- 
basę, Dedaje sera, siekanych korni- 
szonów . i muszłandy "na wierzchu, 
przykrywa drugą połową kromk. i oto 
sandwich skończony. 

Taka kanapka kosałute 20 centów 
amerykańskich i stanowi syłny obiad, 
Za drobną monetę niklową dostaje się. 
kroketki z ryby, kartoflane knedetki, 
nadziewane mięsem i inne przysmaki, 
a porządna porcja roqueforta między 
dwiema „galletas“, tj. sucharkami kor 
sztująa dime, tj. najmniejszą monetę. 
Natomiast kawa, po którą trzeba iść 
do innego sklepu, jest doskonała, a 
wcale nie tania; mała filiżanka ko- 
szułje „nikel“, większa 10 centów, 

W niższych częściach  nuasla 
wzdłuż wody małe owocarnie Chiń- 
czyków sprzedają najrozmajtsze owo- 
ce, meion krajany w kawalki, napoje 
owocowe. Za nikla można kupić kas, 
wał zamrożonego melonu i spożyć go 
na ulicy. Na odpadki są kryte smnielni-' 
ki. W Hawannie niema much. gdyż 
władze sanitarne surowo przesirzega- 
ja przepisów 9 czystości, 
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ZALETY SYMPATYCZNEGO JANA BOOSA. — JEDNA MALEŃKA WADA. — CZEGO SIĘ P. BOOS 


NAUCZYŁ OD MARYNARZY. 
— WSPANIAŁA BITWA. 


Rotterdam, w styczniu. 

(H) Chytry jak lis, chyży jak 
zając, odważny jak lew — oto naj- 
ważniejsze zalely pana Jana Boosa 
z Rotterdamu. Niestety miły ów je- 
gomość posiada małą wadę: myli 
się nieraz, gdy chodzi o odróżnie- 
nie tego co „moje“, a co „twoje“. A 
ponadto obcując często z dziarski- 
mi marynarzami, nauczył się od 
nich znacznej niewstrzemiężliwo- 
ści w raczeniu się napojami gorą- 
cemi. 

Od marynarzy nauczył się Jan 
jeszcze jednej rzeczy: 

boksu. 

Boksuje się z miesłychaną namięt- 
nością, iboksuje się na prawo i na 
lewo, boksuje się z każdym, kto o- 
śmieli się nart: spojrzeć z ukosa. 
Boose nie odznacza się wprawdzie 
zbyt pokażnym wzrostem. Mimo te 
go karlego wygfądu rzuca się z roz- 
koszą właśnie na 

okazałych Gołjatów. 
Niedawno ten miły, ale nieco wo- 
jowniczy człowiek wywołał tak 

potworna awanturę, 
że stał się bohaterem dnia w całym 
Rotterdamie. 

Pan Boose wszedł pewnego dnia 
do wytwornej kawiarni i żądał tyl- 
ko rumu. A kiedy kelner spojrzał 
nań podejrzliwie i wahał się, czy 
ma spełnić polecenie — został za- 
sypany taką lawiną obelg i wy- 
zwisk, że czemprędzej ulolnił się, 
aby przynieść smaczny napój. Kie- 
dy przyszło do 'płacenia, okazało 
się, że Boose zmuszony jest odwo- 
łać się do kredytu właściciela ka- 
wiarni. 

Kawiarz czuł, że pieniędzy już 
nie odbierze, ulżył więc sobie przy- 
najmniej, rzucając pod adresem 
gościa jakiś 

niezupełnie wytworny epitet. 
W Boosie zawrzało. Jak żbik sko- 
czył ku 'wysokiemu i tęgiemu ka- 
wiarzo'wi i począł go okładać ciosa- 
mi swoich ciężkich pięści. Biedne- 
mu właścicielowi kawiarni pospie- 
szyli z pomocą kelnerzy, a nawet 
inni goście. Niebawem bohaterski 
junak musiał wałczyć z kilkunastu 
osobami. 

Wiedział, że musi ulec. Posta- 
nowił jednak drogo sprzedać swoją 
klęskę. Trzebaby pióra homerowe- 
go, alby opisać ów 


bój niezrównany. 


Ciosy padały jak grom, karli bo- 


AZ O 
IEEE". 2 "ESEMWNE zzz] 
NADESŁANE. 


OKULISTA - OPERATOR 
DR. A HERSCHENDORFER 


b. lekarz kliniki wiedeńskiej i b. sekunda- 
rjusz szpitała państw. we Lwowie, ordy- 
nuje obecnie Piłsudskiego (Pańska) I 3 

w zudz. od 8—9 i 3—5. 596-2 


ETATU BER] 

Przy bufecie a la minut codziennie 

świeży paprykarz, gulasz, bigos, 

kiełbasa, kiełbaski, wędzonka, fla- 
„czki i t. d. poleca 


Pokój do śniadań 
Skorodeckiego 


ulica Kilińskiego l. 4. 
EE" 5 1511 CTED 


— NIEZWYKŁY ODWRÓT. 


MIASTA. 
(Do ryciny na stronie 1-szel). 
hater wielokrotnił się. znaczac bar- 


wnemi  sińcami twarze swoich 
przeciwników. 
A kiedy siły zaczęły go opusz- 


czać — pomyślał o 

honorowym odwrocie. 
Do drzwi było za daleko. Najbli - 
żej znajdowało się wietkie okno 
kawiarni, osłonięte olbrzymia tafla 


— W MAŁEM CIELE WIELKI DUCH. 
— ORYGINALNY POŚCIG NA ULICACH 


— NIEGRZECZNY KAWIARZ. 


lustrzanej szyby 
Niewiele myśląc rozpędził się Boo- 
se, skoczył ku oknu i gruchocząc 


szyby wydostał się na ulicę. 

Kawiarz, kelnerzy i goście po- 
częli go ścigać po najludniejszych 
ulicach miasta. Wreszcie Jana uję- 
to. Dostał się do niewoli, ale za- 
szczytnej! 


05 proc. czasowych próbnych pracowników 
coeouych nie olrzyma jednorazowego zagiłiui 


Lwów 6. stycznia. 
Rozporządzeniem p. Prezydenta fzp 


„z dnia 17. grudnia 1927 r. przyznano pró- 


bnym i czasowym pracownikom  kolejo- 
wym jednorazowy zasiłek w wysolkóści 
60 proc. poborów listopadowych. Zasiłek 
ten mieli otrzymać pracownicy w dniu 20 
grudnia, okazalo się jednak, że 85 proc. 
pracowników czasowych i próbnych za- 
siłku nie otrzyma, gdyż Min. Komunika 
cji w dniu 28. grudnia poleciło wypłacić 
zasiłek tylko tym pracownikom, którzy 
pracują nieprzerwanie od 2. stycznia 
1926 z. Dyrekcje kolejowe, aby przerwać 
ciąglość służby robily pracownikom cza- 
sowym corocziiie krótkie przerwy w pra 
cy, przeto według okólnika M. K. nis mają 
oni prawa do zasiłku, 

Ponieważ stali niectałowi pracownicy 
kolcjowi na podsławie rozporządzenia z 13 
września 1927 r. otrzymali zasiłek bez 
względu na przerwy w służbie, przeto elo- 
sowanie takich ograniczeń do pracowni- 
ków czasowych i próbnych zosłaio przez 
zainteresowanych zrozumiane jako chęć 


pozbawienia ich rzeczonego zasiłku. 

Rozporządzenie M. K. wywołało silny 
iexment wśród pracowników czasowych, 
którzy domagają się wypłaty zasiłku na 
równi ze stałymi. 

Zarząd Główny Związku Kolejarzy Z. 
Z. P. interwenjował w tej sprawie w Min. 
Komunikacji, które oświadczyło, iż nic 
w tej sprawie uczynić nie może, wobec 
czego zwrócił się Zarząd Główny Związku 
do Ministra Skarbu. W przyszłym tygod- 
niu odbędzie się w tej sprawie konierencja 
z wics-ministrem Skarbu, p. Geodyńskim. 
Należy przypuszczać, iż Min. Skarbu na- 
prawi corychlej krzywdę, wyrządzoną pra* 
cownikom czasowym i próbnym i zarzą- 
dzi wypłatę zasiłku wszystkim czasowym 
i próbnym pracownikom kolejowym. 


xk 
O PODWYŻKĘ PŁAC KOLEJARZY. 
Warszawa 5. stycznia. (Tel. G. P) W 
najbliższych dmiach udaje się do ministra 
komunikacji delegacja Związku Zawodo 
wego Kolejarzy, która wręczy mu mmo- 
rial w snrawie podwyżki płac. 


Ze spraw miejskich. 


Uchwały Ma 


CO SIĘ BUDUJE WE y n — LOSY 


yistratu. 


„ŚWITEZE. — KARY 


MAGISTRACKIE. 
| oficerskiej zezwolono na budowę 2 


Lwów. 6. alycznia. 
. (jp) Na ostainiem posiedze- 
niu Magistratu załaiwiono następu 


jace sprawy: 
Konsensy budowlane. 
Wydano konsensy na budowę 
1-piętrowego domu przy ul. Pias- 
kowej, na budowę garażu o 8-miu 
boksach przy ul. Kordeckiego, na 


budowę 1-piętrowego domu z man- 
sardą przy ul. Pijarów bocznej, na 
budowę domu parterowego z man- 
sarda na Bogdanówce, Spółdzielni 


domów , „mieszkalnych na parceli 
przy ul. św. Jacka, na budowę i-pię 
trowego domu przy ul. Zielonej [k 
87, na nadbudowę 1 piętra na ofi- 
cynie w realności przy ul. Jagiel- 
lońskiej 1. 15, na nadbudowę II. pie 
tra na realności przy ul. Łyczakcw 
skiej 1. 32. 
Przedłużenie dzierżawy „Świłezi”. 
Przedłużono dzierżawcy „Świ- 
tezi“ konirak! dzierżawny na 3 la- 
ta, przyczem Magistral zastrzegł 


FRYDERYK SHAI 


kurator Fundacji Stanisława hr. Skarbka 


ur. w Warszawie 11. kwietnia 1865 r., 


ciężkich cierpieniach dnia 4, 


stycznia 1928 r., 


we Lwowie po 
zaopatrzony 


zmarł 


św. Sakramentami. 
Obrzęd pogrzetowy odbędzie się w sobotę, dnia 7. sty” 


cznia 1928 r. o godz. 12. w południe w Drohowyżu, 


stącja 


Mikołajów nad Dniestrem, na który Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza w żałobie pograżona 


Rodzina. 


Nr. 8374 


sobie zbadanie jakości wody do- 
pływającej do stawu i od wyników 
uzależnił pozwolenie na urządzenie 
pływalni i ślizgawki. 
Nowa ulica 

Zezwolono na otwarcie nowej 
ulicy na grurtach Antoniego Fran- 
ca. Ulica to ma połączyć uł. Obwo- 
dową z ul. 29 Listopada. Zezwole- 
nie wydano na warunkach przez 
Magistrat ustalonych. 

Kary magistrackie. 

Ukarano 79 osób grzywnami on 
10 do 50 zł. bądź to za przekrocze- 
nie przepisów sanitarnych, bądź lo 
za nieuwidacznianie cen na arty- 
kulach pierwszej potrzeby, bądź ież 
za niewykonanie nakazanych ro- 
bót w realnościach. 

Koncesje. 

Załatwiono szereg podań g kon- 
cesje; między innymi wydano kon- 
cesję na 1 dorożkę automobilową. 


Noto Przyjaciół Polskiej 
Młodzieży w Gdańsku. 


Lwów, 6. stycznia. 

Pragnąc. uchromić żywioł polski w 
Gdańsku przed rozpłynięciem się w 
zalewie niemieckim, powstało w War- 
szawie Koło Przyjaciół, które dziala|- 
nością swoją obejmie całe Państwo, 
tworząc dla spotęgowania propagandy, 
tak bamizo aktualnej, w większych 
miastach: Oddzialy Koła Przyjaciół 
Polskiej Młodzieży w Gdańskn. 

Oddział taki powstał i we Lwowie, 
powałamy do życia przez grono osób, 
które w środę po południu w miesz- 
kaniu P. Wo,ewodziny  Borkowskiej, 
pod jej przewodni ctwem, po wysłiucha- 
niu wyczerpującego referatu profess- 
ra Leslawa Jaworskiego, postanowily 
wszcząć w tym kierunku odpowiednią 
akcję, 

Na zebraniu, prócz pani Przewod- 
niczącej obecni byli pp.:  rektorowa 
Tokarska, rektor dr.  Moraczewski, 
rektor Pawłowski, redaktor dr. Marceli 
Szarota, dr. Kuczyński, dr. Bnzath, 
Szczurkiewicz i Deszberg imieniem 
zrzeszeń nauczycialskich; red. Rolle 
i dr. Hartleb imieniem Towarzystwa 
dziennikarzy polskich, ks. dr. Szulc, 
brof. Jaworski, major Klęsk i sekr. 
Wojew. K:rschzer. 

Po dłuższej dyskusji wybrano tym- 
czasowy ściślejszy komitet orgamizia- 


cyjny w osobach pp.:  Wajewalziny 
Borkowskiej, Tadkarskiej, prof, Jawor- 
Skiego, ks. dr. Szulca, dr. Buzatha i 


Kirsehnera, który przygotuje materjał 
na ohszermiejsze zrnmomadzenie. 

Nie wątpimy, że tak piekąca sprawa 
odbije się w naszem mieście echem bar- 
dzo donośnem. Lwów i tym razem nie 
zawiedzie, udzielając szkolnictwu pol- 
skiemu w Gdańsku stałego i wydainego 
poparcia. 

— 


KTÓŻ TEGO NIE WIĘ? 
że Ekstrakt Słodowy 


Browaru J, Gólłza w Krakowie, 
jest tym środkiem odżywczym, który 
wskutek swej dokladności w rcbocie i du- 
żej zawarłości Maltozy i Maltodykstryny, 


jest idealnym śrcdkiem udżywczym dla 
dzieci 1 ozdrowieńców, 


wyrobu 


Wyłączne zastępstwo 


„PHARMA“ Mag. B JAWORNICKI 
w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach, drogerjach, skle- 
pach spcżywczych ild 9076-3 
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RLDARGCJA Breat anUNKOWO MANU- 
SKRYPTOW NIE ZWRACA. 
S 

TEATR WIELEI: 

Piątek, 6. bm. o 3.30 popoł. „Wesele“, 
ceny zniżone. 

Piątek, 6. bm. o 7.30 wiecz. 
nini“. 

Sobota, 7. bm. o 3.30 popol. „Wesele“, 
reny zniżone popoł. 

Sobota, 7. bm. o 7.30 wiecz. „„Golem*, 
premjera, 


„Paga- 


TEATR NOWOŚCI: 

Piątek, 6. bm. o 3.30 popol. „Dorina“, 
ceny zniżone popoł. 

P.ąqtek, 6. bm. o 7.30 wiecz. „Niezwy- 
kły Seans“. 

Sobota, 7. bm. o 7.30 wiecz. „Najpięk- 
niejsza z kobiet“, 


% 

Teatr Wielki daje dziś jako przedsta- 
wienie popularne, po cenach najniższych, 
arcydzieło St. Wyspiańskiego „Wesele“, 
z p. Jednowskim w roli Wernyhary. Po- 
czątek o godz. 3.30. — Wieczorem, cie- 
sząva się stale niebywałem powodzeniem, 
operetka Fr. Lehara „Paganini“, z pp. 
iuiłowską, Peterem i Tatrzańskim w głó- 
waych rolach, 

Dla młedzieży szkolnej w sobotę po- 
południu, o godz. 8.30 — dane będzie po 
raz trzeci „Wesele“ St. Wyspiańskiego, 
po cenach specjalnie dla młodzieży 
szkolnej. 

Teatr Nowości daje dziś popołudniu, 
» godz. 3.30, po cenach znacznie zniżo- 
nych eperetkę Gilberta „Dorinę* z p. Ko- 
rabianką w partji tylułowej. — Wieczo- 
rem „Niezwykły Seans“, sensacyjny dra- 
mat B. Veillera. — W sobotę o godz. 7.30 
wiecz. „Najpiękniejsza z kobiet“ z p. Ko- 
rabianką. 


* 
TEATR MAŁY: 


Piątek, ù. Diu. o godz. 12 w poł. ,Po- 
wrót. Taty“, przedstawienie dła dzieci. 

Piątek, 6. bm. o godz. 4 popol. „Po 
iasz i Perlmutter“. Gośc. wyst. A. Fertne- 
ra. Zniżone ceny. 

Piątek, 6. bm. o godz. 7.80 wiecz 
„Raj zamknięty”. Gośc. występ A. Fert- 
nera, 

Sobota, 7. bm. o g. 3.30 ponoł. „Mu- 
rzyn Rik“. Przedstawieļie dla dzieci. 

Sobota, 7. bm. o g. 7.80 wicez. „Raj 
zamkniety“ Gośc, wvstęp A. Fertnera. 

Niedziela o godz. 12 w poł. „Przeł 
stawienie dla dzieci”. 

Niedziela > rodz. 4 popol. 
Perlmutter“. 
zniżone. 

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Raj zam 
knięty”. Gość. wystep A. Ferlnera. 


„BOlaSż WI 
Wystęv A. Vertnera Cery 


Osłałnie przedstawienia „Raju zama 
kniełego” æ  nieporównauym Antonim 
Fertnerem. Mimo wiek. gu sukcesu arty 
stycznego i kasowego, jaki osiąenęla ta 
arcywczala farsa frinżuska, ustępuje ana 
wkrótce z afisza Teasru Maiegu Kte nie 
widzial znakomitej kreacji świetnego go- 
ścia warszawskiego w roli starego bonvi- 
anta Fougerol*, która do lez rozśmiesza 
publiczność, powinien coprędzej pospie- 
szyć do Teatru Malego. ; 

„Połasz i Perlmntter" jedna z najlep- 
szych fars, pelna dowcipu i siły charakte- 
rysłyki, graną będzie w Teatrze Małym po 
cenach zniżonych w piątek dnia 6. b. m. 
o godz. 4 popoł. z udziałem znakomitego 
artysty sceny warszawskiej Antoniego 
Fertnera i Dyr. L. Czarnowskiego. 

Przedsławienia dla dzieci w Teatrze 
Małym. „Powrót taty“. Dziś o g. 12 w poł. 
po raz oslatni ma ogólngdżądamie dziatwy, 
z udzialem caləgo zespolu teatru dla dzie- 
ci. Przedstawienie to polecamy młodzieży 
szkolnej, którz w całych grupach otrzy- 
muje 20 proc. zniżki. 

„Murzyn Kik“. W sobotę ò godz. 4 ej 
popol. i w niedzielę o godz. 12-tej w pol. 
atrakcyjna prerajera dla naszych milusiń- 
skich. Wystawioną będzie 2-aktowa baj- 
ka pod powyższym tytulem Zz udziałem 
calego zespołu. Ujrzycie nadzwyczaj weso- 
la przygody :nurzynka w  dżunglach i 
wśród białych ludzi. Liczne śpiewy Í tań- 
ce urozmaicają tę historję. Ponadto „Osio- 
lek i dzieci“ craz siwy dziaduś z podar 
kami. 

=*= 


Już został otwarty 


Handel win, Rest uracja i Pokoje da śniadań 


pod „ łotą Gruszką“ (dawniej LUDWIG), Lwów, ul. Krakowska I. 7. 


pod nowym zarządem | po gruntewnoj rokonstrukcji lokalu 


i poleca r. T. Publiczności wyborową kuchnię jakoteż pierwszorzędny bufet. 
Ceny baruzo przystępne. 


Mepertnar leatru WutUNSKIEgO: 

Piątek, 6. bm. powtórzenie wieczoru 
Sylwestrowego. 

Soboła, 7. bm. o godz. 3.15 „Piewca 
własnej niedoli“, 

Sobota, 7. bm. o godz. 8.15 „Skąpiec“. 

Niedziela, 8. bm. o godz. 3.15 „Wielka 
wygrana". 
: Niedziela, 8. bm. o godz. 8.15 „Ską- 
piec“, 


xk 
Z Frupy Wileńskiej. W przygotowa- 
niu głośna sztuka N. Jewreinowa „To co 
najważniejsze” --- seżyser J. Kamen. 
4 
Bronislaw Gimpel, świetny skizypek, 
po ukończeniu touruće amerykańskieťo 1 
włoskiego, uwieńcezorego sensacyjneni po 
wodzeniem, przybył na krótki czas do Po 


ski, celem dania szeregu koncertów. We 


Lwowie recital niezwykłego artysty odbę- 
dzie się we w:orek 10 bm. Dogaty piu 
gram wieczoru obejmuje najcelniejsze 1 
twory literatury skrzypcuwej. Akompanin 
je pianista Karol Gimpel. 
Per A 
REPERTUAR KINNTEATRÓWs 
APOLLO: „Casanowa“, 
AVENUE: „Gorączka ludzkości“ 
CASIRO: „Dama w masce". 
CHIMERA: „Fałszywy książę” 
FATAMORGANA: „Noc zemsty”, 
KOPERNIK: „Zdrada“. 
LEW: „Casanowa“. 
MARYSIEŃKA: „Zdrada“. 
PALACE: „Królowa półświatka. 
PASAŹ: „Tajemniczy Maharadża'. 
UGIECHA: „Mandaryn Wu“. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Wtorek 10. stycznia: Bronisław Gim- 
pel, skrzypek. 591-5 


Nasz tejleton. 
W dzisiejszym numerze rozpoczy* 
namy drak bardzo zajmującego utworu 
Renè Milana p. t.: 


„OBRAZ ŻYJĄCY" 


Egzotyczne tło niezwykle żywej 
i interesującej akcji zaciekawi nie- 
wątyliwie naszych Czytelników, jak 
wszystkie wogóle fejletony „Gazety 
Porunnej”, które dzięki starannemu 
doborowi antorów cieszą się powszech- 
nem uznaniem. 


m 

Izba Rzemieślnicza zawiadamia swych 
członków, że przed świętami ks. biskup 
dr. Wł. Bandurski nadesłał następujące 
pismo na ręce prezydenta Izby p. Gusta- 
wa Pammera: „Członkom Izby Rękodzieł 
niczej we Lwowie całem sercem dziękuję 
za przemiłą pamiątkę z czasów męgo po- 
bytu we Lwowie, za piękną folografję. 
która mi będzie zawsze przypominać 
Waszą dla mnie życzliwość i Wasze Wiel 
kie Serce, znane z bohaterskiej obrony 
Lwiego Grodu. Na zbliżające się Święta 
i Nowy Rok — Wam Ukochani i Rodzi- 
nom Waszym składam najgorętsze ży- 
czenia wszelkiego Dobra. Bóg z Wami. 
Z pozdrowieniem i oddaniem Dr. Włady- 
sław Bandurski — Biskup“. Wilno, 21. 
XII. 1927 roku. 

Niezwykłe dzieło opuści niedługo pra- 
sy drukarskie. Obfitą treść tego dzieła 
podaje prospekt- Komitetu wydawnicze- 
go, Ma to być mianowicie rzeczowy su- 
mienny przegląd działalności Rady miej 
skiej za lata 1914—1927,, pt. „Księga Pa- 
miątkowa m. Lwowa“. Całokształt życia 
lwowskiego w wymienionym okresie 
przesunie się na kartach imponującego 


„wydawnictwa, a zapełnią owe karty pió- 


ra pierwszorzędnych publicystów i litera- 
tów. Będzie to prawdziwie cenny przy- 
czynek do historji naszego miasta. Dzie- 
ło to, nieobliczone na zysk, ukaże się w 
ograniczonej ilości numerowanych eœ- 
gzemplarzy. 

Na marginesie premiery Golema“. Wy 
stawienie opery E. d'Alberta „Golem“ 
stało się już we Lwowie legendarne. Na- 
znaczoną pierwótnie na koniec listopu- 


da, później przeniesioną na pierwsze dni 
grudnia, premjerę tej opery, wskutek 
choroby przedstawiciela partji tytułowej 
musiano ustawicznie odkładać, co w re- 
pertuarze operowym powodowało nic- 
prawdopodobny zamęt. Ponieważ opery 
tej po polsku nigdzie dotąd nie śpiewa- 
no i połscy śpiewacy jej nie umieją, dy- 
rekcja teatru zmuszona była wreszcie 
starać się o pozyskanie Śpiewaka nie- 
mieckiego do tej partji. Plan ten rozbił 
się o wygórowane (z powodu stosunku 
marki niem. do złotego) żądanie honora- 
rjum ze strony barytona z Frankfurtu. 
Z kłopotliwej sytuacji wybawił dyrekcję 
teatrów, przebywający chwilowo na świe 
tach we Lwowie, znany śpiewak p. R. Cy 
ganik, którego nadzwyczajna muzykal- 
ność pozwoliła mu opanować trudną par- 
tję „Golema* w niespełna dwóch tygod- 
niach. Dzięki temu opera d'Alberta wcho 
dzi wreszcie na repertuar w sobotę dnia 
7. bm. z p. Cyganikiem w partji tytuło- 
wej, p. Cywińską jako Leją, p. Zatheyem 
jako rabinem Loew, pp. Peterem i Tar- 
nawskim w partjach ucznia i cesarza Ru- 
dolfa. Reżyserja p. Tarnawskiego. Deko- 
racje p. Balka. Przygotował operę muzy- 
cznie i dyryguje p. J. Leszczyński, po 
kilkumiesięcznych lekcjach i próbach. 
Dyrektor opery p. Jerzy Bojanowski za- 
chorował poważnie i od szeregu dni mu- 
siał wstrzymać się od dalszej pracy. 

(jp) Szezegeine praktyki przy ranżo- 
waniu wozów M. K. E. Oficjalnie nazy- 
wą se, że tramwaje łwowskie kursują do 
godz. li-tej w nocy. Nie jest to zbyt dłu- 
zo jak na potizeby wielkiego miasta i z 
vietu wzgledow byłoby pożądane prze- 
diużenie tego czasu przynajmniej do ge- 
dz:ny pół de 12-iej. — Jeśli jednak speł- 
nienie tego dezyderaiu napotyka na trud 
ności, to w każdym razie ludność miasta 
ma prawo wymagać, aby przynajmniej w 
zakrese oznaczonyct godzin było jej u- 
żywanie tramwaju taktycznie zapewnio- 
ne Tymczasem iak nie jest, szczególniej 
odneśn.e do linii hocznych. Już bowiem 
od godziny 10 fe; wieczór rozpoczyna Się 
ranżowanie woz: w i odsyłanie ich do re- 
miz, tak ze w czasie, gdy publiczność wy 
ekodz: z teatrów. kin, koncertów itp. za- 
ledwie niciiczne wozy dojeżdżają do pun 
któw koscowych, wskutek czego trzeba 
czekə> ce najmriej 15 do 20 minut, za- 
niin jakis tam jecen wóz pójdzie czy to 
w kierunku ni. 29. Listopada, czy też 
Wysokiego /ainhu. To też mniej cierpli- 
wym nie pozostaje nic innego jak tylko 
bądz to wziać d.ogie auto, bądź to dy- 
mać per redes. Możeby tak zarząd mia- 
sta zastanowił się choćby nad tem, ezy 
laki: atrudn': me dostania się do domu 
po przcdstaw:eniu teatralnem może wpły 
uqąć korzystnie na frekwencję? A nadlo 
także i ogół micszkzńców powinien mięć 
możność używania tramwaju do godziny 
11-tej. 

Qdezyt e Wilnie. 6. bm. o 6 wiecz. w 
Kasynie oficerskiem przy ul. Fredry 1. 
wygłosi p. Wacław Gizbert-Studnicki, dy- 
rektor Archiwum państwowego w Wii- 
nie, odczyt z przeźroczami Jana Bułhaka 
na temat „Wilno i parałela Lwów-Wil- 
no“. Dochód na cele budowy pomnika 
Mickiewicza w Wilnie. Sprzedaż biletów 


po 2 i 1 zł. (dla młodzieży szkolnej 50 
gr.j”we czwartek, od godz. 12—19, w 
księgarni B. Połonieckiego, ul. Akade- 


rnicka, oraz w dzień odczytu przy kasie 
od godz. i do 6. 

Przegląd  preliminarza budżetu m 
Lwowa. Magistrat podaje do publicznej 
wiadomości, że projekt dodatkowego pre 
łiminarza zwyczajnego budżetu gminy 
m. Lwowa na rok 1927/28 wyłożony jest 
do przejrzenia przez płatników danin ko 
munalnych w biurze II. Wydziału mag. 
(Ratusz H. p. drzwi nr. 62.) przez dni 7, 
ı to od 5. do 11. bm. włącznie od 9—13. 

Tow. śpiew. „Pieśń“ odśpiewa dziś 6. 
bm. w kościele OO. Dominikanów, kolę- 
dy o godz. 9.30 pod batutą prof. Michała 
Woźnego. 

Posiedzenie Sekcji Filolog. Kota lwow- 
skiego T. N. S. W. odbędzie się we wto- 
cek, 10. bm. o godz. 19 w sali konferen- 
cyjnej państw. gimn. żeńskiego im, Ja- 
Iwigi. 

Posiedzenie Koła lwowskiego Stow. 
łyrukiorćw państwowych szkół średnich 
odbędzie się w niedzielę 8. bm. w II. 


gimn., ul Podwale ż. 
połudn. 

(—) Zamach samohójczy. Wczoraj po- 
południu usiłowała targnąć się na życie 
Marja Topolska zam. przy ul. Rycerskiej 
10., która zażyła spirytusu denaturowa- 
nego. Pogotowie ratunkowe po udziele- 
niu jej pierwszej pomocy odwiezło ją do 
szpitala. Przyczyna rozpaczłiwcgo kroku 
nieznana. 

(—) Zderzenie się dwu automobili. 
Szofer autodorożki nr. 8444. Stanisław 
Mikóś najechał wczoraj na auto wojsko- 
we sanitarne nr. 4856., które doznało po- 
ważnych uszkodzeń. 

(—) Strzały w restauracji. Wczoraj 
wieczorem w czasie gry w karty w re- 
słauracji przy uł. Żółkiewskiej lerael Rci 
ter posprzeczał się z parinerem Maksem 
Munzem i podczas sprzeczki strzelł do 
niego dwa razy z rewolweru na szczęście 
chybiając. Niebezpiecznego gracza aresz- 
towano, 

(—) Włamania i kradzieże. Bronisła- 
wa Biszkowa, zam. Marka 20., doniosła 
policji, że nieznany sprawca dostał się do 
jej mieszkania i skradł biżuterję, oraz 
garderobę wartości 1850 zł. — Na szkodę 
Heleny Karolińskiej, zam. Supińskiego 3. 
skradziono wczoraj płaszcz wart. 110 zł. 

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Marcina Martyniszyna za kra- 
dzież kosza z garderobą wartości 900 zł. 
na szkodę Anny Sufińskiej, oraz Jana 
Sochę za włamanie się do mieszkania Ju- 
lji Silberman przy ul. Symona Okółskie- 
go 8. 

(—) Ogień mieszkaniowy. Wczoraj po- 
południu wybuchł pożar w realności 
przy ul. Króla Jana 5. w Zamarstynowie 
w mieszkaniu lokatorki Antoniny Klok, 
gdzie wskutek wadliwej budowy komina 
zajął się sufit. Szybkie przybycie straży 
pożarnej uratowało cały dach od splo- 
nięcia. Wyrąbano około 3 m. kw. sufilu, 
poczem ogień ugaszono, 

——— 
OBIADY z trzech dań zł. 1.50 Restauracja 

Skorodeckiego, ul. Kilińskiego 4. 579-2 

pa 


o godz. 11 przed 


Fabryka Bohma istnieje 111 lat. 
———— 


Życie karnawału. 


Bał ma dochód Rodziny  sierocej. 
Wśród powodzi rozlicznych zabaw, czy 
balów — jeden w szczególności wyróżni 
się niezwykle wzniosłym, szlachetnym ce 
iem. Będzie to pierwszy „Bal Rodziny 
sierocej', w sobotę, dnia 14. bm., w sali 
Garnizonowego Kasyna oficerskiego przy 
ul. Fredry 1., który ma przynieść tak u- 
pragnione, poważniejsze fundusze na wy 
żywienie, odzież, obuwie, wychowanie i 
wykształcenie około 70 sierót po połe- 
głych w walkach i odrodzoną Polskę i 
zmarłych z trudów bojowych — żołnie- 
rzach polskich. Ponieważ oni odeszli w 
zaświaty — nam przypadł w udziale obo- 
wiązek opiekowania się ich dziatktmi, 
który my — w ich imieniu — mamy wy- 
chować i wykształcić na pożyteczne jed- 
nostki w państwie. Obecnie, gdy niedo- 
statek zajrzał do tego sierocińca — po- 
mieszczonego przy ul. Szymonowiczów 6. 
Zarząd Rudziny sierocej odwołał się do 
ogółu społeczeństwa — o pomoc. Zawią- 
zał się szeroki Komitet Pań pod prote- 
ktoratem p. Wojewodziny Marji hr. Du- 
nin Borkowskiej i p. generała Sikorskie- 
go Władysława, dowódcy lwowskiego 
korpusu, który przystąpił do urządzenia 
balu w Kasynie oficerskiem. Onegdaj od- 
było się jedno z licznych posiedzeń Ko- 
miletu Pań Gospodyń tego bału. Liczny 
udział pań w posiedzeniu, ożywiona dy- 
skusja — świadczyły, że będzie io impre- 
za nietylko pomyślana, ale i przeprowa- 
dzona na szeroką skalę, zwłaszcza, że bal 
Rodziny sierocej już wzbudził powszech- 
ie zainteresowanie i popyt na zaprosze- 
nia — wielki. Każdy, kto otrzymał za- 
proszenie do Kasyna olicerskiego na ten 
bal, pośpieszy z pewnością, by spędzić 
czas na bardzo miłej i przyjemnej zaba- 
wie, zabawie pełnej rozlicznych niespo- 
dzianek — złożyć przytem własną dani- 
nę za dług wdzięczności dla naszych bo- 
haterów-żołnierzy. Na balu zapowiada 
się już liczny udział najwybitniejszych 
osób naszego miasta, wojskowości i mło- 
dzieży akademickiej wszystkich naszych 
najwyższych uczelni. Nie dziwota, że na 
ustach wszystkich: bal Rodziny sierocej 
w dniu 14. stycznia. 


Reprezentacyjny 


AL MIESZGZAŃSKI 


odbędzie się 11. lutego 1928. 


s 
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RZĄD EGIPSKI DOMAGA SIĘ OD NIEMIEC ZWROTU TEGO ARGYDZIE 


NIALRY 
ŻYCIE! 
Berlin, w styczniu. 
(I. Przed pięwnastu laty przepro- 


wadzono w Bi Amarno za poziwaole- 
niem rządu egipskiego prace wytkopa- 
Lskowe, których -koszta pokrywał ber- 
ilński miiijoner, znany inecenas sziiuki 
James Simom. 

Rząd egipski postaw jednak warwick, 
że znaleziene okazy sztuki 1 kullury 
mają zostać równomiernie podzielone 
między Niemcy a Egipt. 

Prace wykopaliskowe powiodły się 
wówczas znakomicie. Znaleziono mia- 


nowicie pracowmię rzeźbiarza cgip- 
skiego 

Thutmozisa, 
który żył z końcem drugiego wieku 


przed Chryslusom za rządów królu 
Amemopia TV-qgo. 

Thulmezis był do artysta znakomity, 
a lego dzicła należą co najwepancal- 
szych okazów sztuki starożytnej, 

W lej saracywni znajdował się ca- 
ły szereg rzeżb, między innemt 

popiersie królowej Nefretete, 
wykonane w sposob mistrzowski i 
wprost Jaiezrównany, To  pepiersie, 
wysokie na 30 cm, sklada się z po- 
malowanego kamienia. Królowa Nefre- 
tele ma niekiicaką koronę, 
złotą, pełną  Kluijnotów przepaską. 
Twarz piękności gipsi poniitowu- 
na jest na kolor jasno-brunalny, Dewi 
powleczone czarną barwą, a oczy 
składają siç z kunsztowne] mozaiki 
białych i czaruych kamyków. Oalość 
jest 


prześliczna, 

a królowa Nefretete, gdyby ożyła i 
dzisiaj stłalaby się łenrestką niejedne- 
go konkursu piękności, 

Poczis pudwału skarbów 
zionych, popiersie za. aprobaia rzędu 
cgipskicgu przyznano Niemcom, Si- 
mon efiarowaćt je muzeumy Dbeelinskic- 
mu, gdzic doll się znakduje. Otóż 
obecnie, po piwnastu latach 
gipski wysląpił z żądaniem 


znale- 


EPES A OSA E TITIA? 
Ze sportu. 


PROGRAM DZISIEJSZY. 
Lwów, 5 stycztia. 
rogram dzisiciszy przedstawia się 
wcale obficie, Na arenie wad pojawią 
się narciarze, łyżwiarze i lwchejści. 

O 11.tej rano wystapi na lorze 
Pogoni Czarni i LTL. Romgruwka ta 
należy do partji mestrzowikiej Po za- 
wodach mistrzuwakich odbędzie się 
spolkanie przyjacielskie / Lechja-Has- 
monea. 

Czarni występują z pierwszi im 
prezą narciarską. Będzie nią bieg 10- 
kiłometrowy. Start i meta koło browa- 
ru na. Pohulance. 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają 
się też zawody łyżwiarskie, 
LTE. odbędą się komikursy w jeździe 
szybkiej i sztuczne; dla młodziżey od 
lal 14—-1$, 

DODATEK SPORTOWY „GAZ. POR.“ 
ukaże się jntro, 


Nasz staty dodatek „Wiadomości 
Sporlowe* ukaże się zamiast dziś. 


wyjątkowo juiro. 
POGOŃ W ZAKOPANEM 
Drużyna hockcyowa Pogoni bawi 
w Zakopanem, gdzie weźmie. udział 
w mistrzewsiwach. Wyniki i recenzje 
pojawiać się będą cndziennie w „Ga- 
zecie Ponannej', 


uLGCZONĄ 


rząd c-> 


Na torze » 


„GAZETA PORANNĄ” 


zwrotu popiersia, 

gdyż miało się ono Niemcom dostać 
zupełnie bezprawrie., Niemcy mie chcą 
uczynić zadość temu żądaniu, powo- 
lując się na orzeczenie rządu egip- 
skiego. W każdym razie zgodzono się 
w beriimie na przybycie połnomocni- 
ka egipskiego celem bliższego omówie . 
nia sprawy 


Wartość tgo arcydzieła jest tem 
większa, 1ż mąż królowej Nefretete, 
Amenopi IV. byl nielada 


ZEŚBIARZ NADWORNY. — NIE CHCĘ MARTWEJ SKIAMIENIA ŁOŚCI, 
ORYGINALNY KONFLIKT Z KASTĄ KAPŁANÓW. 


Z Gia WZE 


stycznia 1028. 


t 


ŁA SZTUKI. — JEDEN Z NAJPIĘENIEJ- 
SZYCH OKAZÓW RZEŹBY EGIPSKIEJ. —- AMENOPI IV. JAKO REWOLLUCJONISZTA ESTEKYCZNY 1 JEGO GE- 


LECZ PULSUJĄCE, REALNE 


rewolucjonista 
w dziedzinie eztyki. Domagal się od 
swoich nadwornych rzeźbiarzy, aby 
w przeciwieńsłiwiie do dożychczasowemo 
zwyczaju nie stylizowiali rzeźb, lecz 
traktowali je w sposób realistyczny, 
Ale król Amenopi miał przeciwko sobie 
klikę potężnych kapłanów. 

Po jego Śmierci sztuka wróciła do da- 
wnego stylu a etiworzone w ciągu 25 
las arcydziela wyrzucono ze Świątyń 
i umachów publicznych. 


Y, SŁUCHAWKI TELEFUNKEN 


wyróżniają się pre yzyjnem wykonaniem, 


Kącik radiowy, 


PRounhani AUDruji RADIOWYCH. 


Piątek, 6. stycznia 1928. 

„Warszawa (Lift) 12.10 Frassntusjt por 
ranku myzycznego z Filhazmonjii warsz. 
Boetliowen, Mozarl, Tartini,- 15.400 Og- 
czył p. l. „Walka sportowa : walka. klas“ 
wygl. p. Jaunos? 17.20 Eems 
ceri w wyk. „lo Trans. 
kuncerlt syvmion. z Fi SA 

Feznań (344) Katewice (423) Wilno 
(435) Kraków (565 20.15. Trunsm. kom- 
cerlu symi. » Warszawy 

Wrecław (3221 20.00 Konseil mirzo% 
SE cie: 

epel a O- SAATE wnera 


ea 

sk (30) 

anach Glucka. 

Hamburg (394) 
Ay 


(MIS „Alkeglis" opemt +46 
Al) Muzyka lamet 
20.00) Kinienrt 


21.30 Wesole rezylneje. 

Fransiart (435, Błutigazt (331, je 
Miraus z sali koneerwwej Uulwary skrzy; 
cawe Duwanitiego I Violliego). 

Langenberg GS; 50.15 „Bie uwilhzm 


drei Könige“, legenda J. JEldesheimi: 
ARA Danęlni. 

Berlin (153) 2000  kuneerl kompezy 
Gvj Mriez. 

Prnksela (505) 20.15 „Córka pulku“ o 
pora. Donizettiego. 

Wiedeń (517) 18.60 Muzyka. kamera! 


100 Dawn 
fehór, 


(kwariel 
k w 


p 


skr ZYDCOWY WA 


nadwurna śpiewacy 


5 gd 

Maikl, 
SAR 7. słycznia 1928. 

ad zawa T 14.45 [ranim z 


Aa IF B RNT CAN 


p 


aucie coszodarcze. 


są eikie. 

Jererelne Przedstaw: cielstwo: 
Polskie Zakłady 

WARSZAWA, FOŁSAL 18. tel, 30-31, 28-50, 29-18. 


Lwów, Orketuska 70. 


czułe i wygodne w użyciu, 


„S EMENS" S, A. 


Zuzanna“ operetka Guberla. 22.50 Muzy- 
ka taneczna. 

Krekéw (586) 17.45 „Kolenda, polska“ 
zluchowisko dla młodziczy. 20.30 Transm. 
z Warszawy. 

Pouneń (344) 20.30 . Wiec 


zór muzyki 


lezkier (Klub mando'imistów, soliści). 

Batowice (122) Wilno (135) 28.30 
Transm. z» Warszawy. 

Wzociaw (8232) Wesoły wieczór kabu- 
leiuwy. 22,30 Dancing. 

Be] (329) 20.15 Wieczór pieśni 
suluberia. 21.30 Koncert orkiestealny. 


20.15 Wieczór ku uczeze- 
W. Buschu  (recyłacju, or- 


R (360) 
niu pamięci 
kiasia. 

Ten (381) 20.15 Muzy 


ka kameral- 


na (Der Sopal Dwarzaw: Dumkiy. 
21.15 za u wyorowa. 22,20 Dancing. 
Bern (411) 20:00 Koncert symfanicz- 
I a w. tyórczaści Bectkovena. 2280 
Da cini. 


pe Am. (t68) 1800 Kómcorl kwar 
tiu wWwukuliego. ZUAN Wesoly 
:--30) Dancing. 
Reziin de. an Sy 
Fhealerazecel komodj: Ww 
Wiedeń (DL7) 19.45 
| kminana. ZSB Maze 


„NWruuses haben 
5 wiełach Fale. 
„Badnlerać operei- 
(Holel Bri- 


AlE; 


ban 


KHsdopczzt 15565 20.20 Koncerl skrzyp- 
„pwy, (Tartini Kreisler, Grieg. 


Cz 4 nie 'ose'on'one 
TEG KAT RADJO EUCHMENI 
a pryka 


wyrobu krałowego 
Weini tzie de naburia, 


„KOPDART? 


o©żnorodność cen 


w poszczególnych mi stach Polski. 
CO MÓWI 9 TEM P. MINISTER KWIATKOWSKI. — WARSZAWA I DRO- 


HORYCZ NAJDROŹSZEMI MIASTAMI W POLSCE, — 


INFORMOWANIE 


KONSUMENTA O KAŻDORAZOWYM STANIE CEN. 


(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, w Slyczniu. 

4 bm. w Ministerstwie przemysłu 
| handlu na komicreneji prasowej p. 
uin. przemysłu i handlu inż. Kwiat- 
kowski wyglosił przemówienie o ro- 
żyźnie, panującej w kraju. Pan mini- 
sler poświęcił swoje przemówienie 
głównie rozpiętości veu lego sumero 
artykułu w jednym i tym samydn dniu 


w rozrnaa:ślych miastach Polski. A 
więc mp. 20. giudnia z. r. herbata 
w handlu deladicznym  osiągogla w 


Poznaniu cenę 20 zl, w Katowicach 
16, w Gdyni 24, w Wilnie 22, w War- 


awie 28, w Krakowie 14, w Droho- 


BEG 50, w Słanislawowie 25 W tym 
samym dniu kawa osiagnęlu cenę w 
Gdynt 8 zł, w Grudzięczu 13.50 zl. 
w Peznaniu 7, w Warszawie 10, w 
Drohobyczu 16, we Lwowie 13 i t d. 


Duży różniec w ccnie dostrzega s'ę 
rówmcżz w chlebie, choć tu odgrywać 
Może pewna rolę wysckość przemiału 
iubh nne względy gospodarcze, I tak 
ialymstoku w dniu 10. grudnia 

r cema chicba wymos'ła 50 er. 
w Scznowcu, 56, w Łuwku, 54 w 
Drohobyczu 64, w Kielcach 58 gr., 


WiECZOL. | 
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w Kalowieach 66 gr., 
Anaicgiczne  Zawiszo dużej różnicy 
cen stwierdzono również w handu 
zioniniakami. W dniu 10. grudnia 1927 
cena za 100 kg. ziemniaków w Gdyni 
wynesiła 18 zł, w dniu 20. grudnia 
1927 20zł, w Jomuniu fl zh i 12 zł, 
w Katowicach 13 i 15 zł, w Wicie 
16 i 16 zł, w Drohobyczu 15, w Łuc- 
ku 5. To samo zjawisko daje sę zau- 
ważyć z cenami kakao, masła, jaj Iti. 

Z pewyższych danych widać, że 
na czele drożyzty w Państwie Poi. 
skiem stoją Warszawa i Drohobycz, 
Fakt len ne da się dosłałecznie wy- 
tłumaczyć żadzemi względami gospo» 
darcze-ekonaińicznemi, jak  równiaż 
[akt rozpiętości cen jednego i leczo 
samego arlynułu w jednym i tym sa- 
mym dniu nie może podlegać tak wiel- 
kici różnicy cen, gdyż koszt przewozu 
absolutnie wpłynąć nie może na ni- 
czem nic uzasadnione zjawisko dowol- 
uegu oreniam'a wartości towarów w 
rozmaitych miastach Polski. 

Pan minister zilustrował tylko pe- 
wien Gdcinek  ogóluego zagadnienia 
drożyzmy, apelując do prasy i szeroko 


w Gdyni 67 gr. 


go ogólu konsumentów, aby bacznie 
ślełziii tę niezmiernie charaktery- 


styczną rozpigtość cen i drogą stafego 
naciska dążyli do uzdrowien%a stognn- 
ków w handlu wewnętrznym Polski, 

Powyżej przyloczone dane będą po- 
dawane do wiadomosci publicznej pe- 
rjodyczsie jeden lub dwa razy na mis- 
sae i tym sposobem konsument n, p 
w Drohobvczu przez porównanie cea 
tego samego arlykułu w pobliskim mu 
Lwowie lub Brodach będzie mógł 
w'elzieś, czy drogo lab tanio płaci za 
towary i wpłynąć, na obniżenie ieh 

„ Badanie cen 18 _ artykułów 
jwerwszej potrzeby przeprowadzane 
El przez minslorstwo przemysłu i 
handlu  metedycznie w 29 miastach 
Rzplitej. Odneśpe sprawozdania przy- 
colowywane sa dekadowo. 

— 0 

rzemieślnicza 


OT 


Izka 


zawiatoda, 3: 
m ai ustanawia tymczasowe 
pszamijae ina rzeladnicze pr. 
ki JoG > I[ instaart, gdoin 
skierowywa. wszelkie pania pi 
o dapuszez:nie do egzat: pu ese 


pl; j 


Władzy 
nuleży 
semue 


lalniczega Do podamia należy Jnączy” 
tł) własnoręeziv kruki Żrczór , 2) świa 


dertwa ukadezowia ka 3) świudectag 
szkalne publie m2, sikutv zavodawej Mhn- 
kszłatca 44) wpisowe 5 ziy, L lakse 
erz 15 „dot tug ję 
ru =——— 
GIFŁDY. 
= 


usa ZROŻOWE. 
Lwów, 6. stycznia. 

Pszenica kraj. dworska cx 1327 750— 
760 gr. 46.75—417.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 44.75—45.75, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 37.50— 
3RA Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 38.00—39.00, Jęczmień malop. 
przemowy 040 gr. 33.50 Jęcz- 
miei  małop. pastewny  600—6i10 
20.00—81.00, Owies małopolski ex 1927 
150 21.00—32.00, Kkukurudza rumuń- 
ska 33.75—34.20, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—-6.00, Fasola biała 40.00— 50.00, 


i 


gr. 


Br 


Fasola kolorowa 40.00—-45.00, Fasola 
krasa 50.09 -—320.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 


Bobik 33.00—34.00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—-00.00, Wyka 30.00—-31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50-- 
5.50, Słoma pragowana 4.25-—4,75, lre- 
czka 35.25—36.2% Len 68.00—71.00, Lu- 
bin niebieski 21.75—22.75, Rzepak ðzi- 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brullo za nello łącznie z wor- 
kami loco Lwós 83.00—84.00, Maka 
pszenna 50 proc. krutio za netto tycz- 
nie z workami loco Lwów 75.50—76.09, 
Nala żytnia 6b proc. brutto za netto łą- 
«znie z workami loco Lwów 59.00—30.00, 
Grysik kukuru.lziany 49.00—50.00, Maka 
kukurudziana ät 60—35.00, Otręby żyt- 
nie nelio bez worka 24,75—-25.25, Otręby 
pszenne netło bez worka  24.75—25.25, 
Kasza hreczana 50 proc, calówek 50 proc. 
połówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo- 
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we 42.00—44.00, Makuchy lniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


ralna _250.00—260.00, Mak niebieski 
100.00—120.00, Mak siwy 85.00—100.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 5. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 130, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 158.50, Bank Zachodni 
38, Bank Zw. Sp. Zar. 92, Spiess 150, Go- 
sławice 80, Wysoka 143, Węgiel 112, No- 
bel 45.75, Lilpop Kau 42.75, Modrzejów 
47, Ostrowice 88, Parowozy 41, Starącho- 
wice 67. Zawiercie 34.75. 

Warszawa, 5. stycznia. (Tel. G, P. 
Dolary St. Zj. 8.86 i pół, Londyn 43.37, 
N. Jork 8.88, Paryż 35.00, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.67, Wiedeń 125,54, Wło- 
chy 47.01, 5 proc. pożyczka konw. 66.50, 
poż. kolej. konw. 61, pożyczka kolejowa 
102.10, dolarówka 63, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. 98. 


GIELDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Zie- 
ieniewski 22.40, Parowozy 36.50, Górka 
100, Niemojowski 2.45, Siersza el. 58.50, 
Chybie 6.30, Koleje Kocmyrzów 215. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.37 i pół, Londyn 25.26 i pół, N. 
Jork 5.17.90, Belgja 72.40, Włochy 27.36 
i pół, Hiszpanja 89.75, Holandja 209.05, 
Berlin 123.57, Wiedeń 73.17 i pół, Sztok- 
holm 139.50, Oslo 137,80, Kopenhaga 
138.90, Sofja 3.73 i pół, Praga 15.35, 
Warszawa 58.10, Budapeszt 90.60, Biało- 
gród 9.13 i ćwierć, Konstantynopol 2.69, 
Bukareszt 3.20, Helsingfors 13.08. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.20, Belgrad 12.46 3/8, Berlin 
168.61, Bruksela 98.80, Budapeszt 123.67, 
Bukareszt 4.36, Kopenhaga 189.50, Lon- 
dyn 34.50 1/8, Madryt 122.45, Medjolan 
37.87 i pół, N, Jork 706.95, Oslo 188.00, 
Paryż 27.80 i pół, Praga 20.94 i trzy 
czwarte, Sofja 5.09 i ćwierć, Sztokholm 
190.45, Warszawa 79.56, Zurych 136.50, 
Amerykańskie 704.10, Niemieckie 168.40, 
Jugosłowiańskie 12.37 i ph Czeskie 
20.91 i pół. Szwajcarskie 136.22, Renta 
majowa 0.74, Renta lutowa 0.62, Renta 
koronowa 0.48. Dunaj S. Adria 84, Ture- 
ckie 47, Rank Malopolski 0.12, Bankve- 
rein 3010, Rodenkredit 125.60, Kreditan. 
stalt 65, Anglobank 5.70, Landerbank 
23.10, Kolej północna 1145, Żivnosteńska 
21176, Austr. kol. państw. 29, Kolej po- 
łudniewa 13.26, Goleszów 119.50, Ałpiny 
41 60, Berg u. Hutten 780. Krupp 17, Poł. 
di Hutte 155 i trzy czwarte, Prager Ei- 
sen 308. Rima i41.60, Skoda 259, Sfersza 
i1 20, Fanto 7 i ćwierć, Karpaty 29 i 
ćwierć, Galicja 6%, Nafta 39 i ćwierć, 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 5. stycznia. (Tel. G. P.) Łon- 

dyn 124.02, N. Jork 25. cej zaa © A 25, 


Pekee . Mike 


LENA, MIAŁ, 


RENE MILAN. 


OBR Z ŻYJĄCY 


— (zy mogę mieć narzieję — py- 
lat mó; nowy przyjaciel Li-Chóong, że 
pański pobyt u nas miłe zostawi Mu 
wrażenie? Czy goszcząc pana w ubo- 
żuchnym moim domku, zdołałem u- 
chylić nieco przed Nim zasłonę dkry- 
walącą tajemnicę duszy chińskiej? Czy 
naa pan będzie wspominał przyjaźnie 
zą swym powrotem do kraju? 

Pelen uprzedzającej, lubo dyskret- 
nej gościnności Li-Chćong, król her- 
baty, robił mi od tygodnia honory To- 
Kingu, rozsiadłego wzdłuż rzeki ol- 
brzymiej która z Azji środkowej wy: 
płynąwszy. znajduje ujście swe w to- 
riach Pacyfiku, Co noc Li-Chóong po- 
spalu z całym sztabem towarzyszy - 
królów jedwabiu, ryżu, gemm, albo 
kości słoniowej, otwierał przedemną 
coraz to nowe Sezamy egzotycznych 
uciech: wprowadzał w wciąż nowe 
ich dziedziny, wtajemniczał pogilą!lo- 
wo w arkana specjalnych właściwości 
te; południowej prowincji, żyznej, bo- 


GAZETA DORAWNA* z dnia 7 stycznia 1928. 


Hiszpania 441, Włochy 134,25, Szwajca- 
rja 490 i pół, Danja 681, Holandja 1026, 
Norwegja 676, Szwecja 75.30, Praga 684 
i pół, Rumunja 15.65, Niemcy 606, Wie- 
deń 358. 


GIEŁDA LONDYNSKA. 


Londyn, 5. stycznia, (Tle. G. P.) N. 
Jork 488 i trzy czwarte, Holandja 12.09, 
Franeja 124.02, Belgja 34.91 i pół, Wło- 
chy 92.35, Niemcy 20.44 i trzy czwarte, 
Szwajcarja 25.26 5/8, Hiszpanja 28.18, Da 
nja 18.20 i pół, Szwecja 18,11, Norwegja 
18.34, Helsingfors 193.90, Praga 164.00, 
Wiedeń 34.53, Warszawa 18.50. 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 6. stycznia. 


Tendencja zwyżkowa. Obrót średni 
WA! "TY. Dolary ameryk. 887 — 

8-8 — dolary kanad. 8.8350 
8.64 — korony czeskie 0. 625 
do 0.2 59 szylingi rust. 1.4505 
do 1.26 — leje 0.0: 33 do 0156 
franki francuskie 0.35 — de 0.35- 0 
franki szwajcarskie 1 7' 50 do 1. 2 25 
funty szterlingi 4340 - do 4 70 
Czerwi ice sowieckie za jeden 30 0 
do 31 00. 


do 
de 


ZŁOTO. 20 koron 3€4)*— do 
36.7*— 20 franków 3415— do 
34 4U - 20 marek n 4:4"— do 

70 — 10 rubli ros. 40.80 = do 
47 20 — 

SREBRO. Korona  anstr. 70 
dœ 071— 5 kor. austr, €60 -- do 
3 0 -  floren rust, 183 — do 

85 — ruble ros. 300— d 315 
koniejki za rubel 5r— do 56 


OGLOSZENIA, 
| | 


WOLNŁK PODALI. 

10 groszy za wyraz. 
GHuksZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe  koresponden- 
cvjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żó- 


rawia 42. Kurs wyucza ją, listownie: 
buchalterji, rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej,  stenografji, 


nauki handlu, prawa, kaligralji, pisanie 
na maszynach, towaroznawstwa, an- 


gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prosre'tów, 10854-39 


UWAWLAI Kasjera z keucją 500 zł. skrzy” 
ka, tancerza i panie śpiewne przyjmie 
na wyjazdy Związek Amatorów, Kaszte 
lańska 4'II. 611 


MUNUANTKI rutynowanej, biegłej meszy 
mistki, poszukuje kancelarja adwokacka, 
Jagiellońska 7, HI p. Zgłoszenia między 
5-ta a Rta, nomal. 597-2 


i pełnej uroku. Ranki spędzaliś- 
my natomiast w centrach handiowych 
i giełdowych, gdzie kolosalne transak- 


gate, 


zje, dokonywane z pédántyczną ści- 
słością, a niczem — obustronnie — 
niezmąconą poga'y i _ uprzejmością. 
stanowiły o dobrobycie setek milju 
nów islot ludzkich. Skoro zaś słońee 
zniżało się ku zachodowi, počpływa 
ła po nas wspaniała łódź mege amfi- 
lrjona i kierowaną pewną, doświad- 
czoną dłonią czterech wioślarzy wo 
zła nas w głąb ciekawej dzielnicy że 
glarskic,, gozie zdumione me oczy co- 
dzień nowe cdkrywały cuda. Czółna 
pirogi tłódk: w jednym pniu wyżła 
bione dżonki i sampany tłumnie na- 
gromadzcne W szerokim załomie rze 
ki, dawaly przytułek drobnym pracow 
nikom kunsztu wszelakiego, œl naj 
skromnicjszych począwszy, dkończyw: 
szy na isinych artystach, których wy- 
ruby. wspaniałe częstokroć okazy do- 
morosłej wytwórczości To-Kingu, roz- 
chodziły się stąd dalej w świat, spła 
wiare nieskończoną siecią rzek i ka- 
nałów chińskich. 

— Geścińńość pańska, Li-Ghóong 
rozwarła przedernną podwole tajemni 
czej gontyny — odparłem. Któż-bo 4 
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KUCHARKA dobrze gotująca, uczciwa, pra 
cowita, wiek średni, potrzebna na wieś. 
Młyn Gaje kolo Lwowa. 554-2 


PUSALY POSZUKIWANA 
8 premie za Wyraz. 


BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów. plac 
Akademicki 3, telefon 13-61, poleca nau- 
czycielki, nauczycieli, Francuzki, Nienu- 
ki, bony, pielęgniamki, gospodynie, klucz 
nice, kucharzy, ogrodników, rządców, e- 
konomów, leśniczych, szoierów. woż- 
niców. 574-3 


TECHNIK dentystyczny z kilkuletnią prak 
tyka, ewentualnie z imstrumentarjum, 
przyjmie posadę za skromnem wynagro 
dzeniem. Pośrednika wynagrodzę. Zgło- 
szenia „Dentysta“ do Administracji. 3 

582-3 


POMOCNIK HANDLOWY iniody, zdolny 
z działu korzenno-śniadankowego, po- 
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Podhajce - Halicz Wladysław Cybulski. 

583-4 


UCZCIWA, z dobremi świadectwami, w 
średnim wieku służąca, poszukuje posa- 
dy. Najchętniej do 2—3-ga osób. Zgło- 
szenia: Łyczaków 14, parter, w podwó- 
rzu. 604 


BUPNO i SrR2ZGDAw 
12 groszy za wyraz: 


Maszyny młyńskie, | 


Walce, Kaspry, Kamienie, Jagielniki, | 
Tryiery, Turbiny, Motory ropne Diesle, 
ga owe, Transmisje, Pasy,  Gurty, 

azę, Siatkę, Pompy, Prasy do da 
chówez, QOlejarnie poleca na spłaty 


„PILOT“ 


Lwów, ul Batorego 4. 
Teiefon L 19. 


RiAunOSU z 1% morga ogrodem, objeki 
fabryczny, przy bocznej Żółkiewskiej — 
willę murowaną jednopiętrową z wol- 
nem mieszkaniem o 8 pokojach, z gara- 
żem i sadem w Brzuchowicach sprzeda 
Biuro pośrednictwa Juljana Wojtowicza, 
Lwów, Leona Sapiehy 9. 552-2 


PIANINA nowe od 2.200 złotych. Gwaran- 
cja falbryczna. Dogodne raty. Nowacki, 
Piłsudskiego 17. 569-3 


AULUBUSŚ 14-lo osobowy sprzeda okazy]- 
mie „CYCLECAR", Lwów, Romanowi- 
za 9, telefon 20-01. | 502 


KOMPLETNA JADALNIA,  s%:ialnia, 
kuchnia, przedpokój do sprzedania. 
Nadto żyrandol kryształowy, świeczni- 
ki, dywany perskie. — Do oglądania co- 
dziennie przedpoł. od 11—1.30. Głęboka 
2%, I. m. drzwi mę 5 5R7-Ł 


teuropu:czytsóww pochwalić się może, iż 
danciu mu było poznać zamknięte w 
sobi Uhiny z te, właśnie swoistej ich 
strony. Chcąc się wywdzięczyć za mi- 
n maltre, nie warte wspomnienia przy- 
sługi które muio mi było aldać panu. 
przyjąłeś w dom sw*, wrażeń żądne 
go turylstę; opuść” go dziś — jutro — 
przyjaciel: brat, pełen wdzięczności i 
Żalu, że odejść, musi. 

Puchylił głowę z subtelnym uśmie- 
chemi i ręką patrycjuszowiką dał swym 
wiaślarzom Znak; zaczęliśmy zręcz- 
nie przemylkać się poprzez mrowisko 
całe bark. Obecność Li-Cheong'a na 
łodzi naszej imię właściciela jaskra- 
wem’ głodkami wypisane na przednim 
jej dzióbie, zamożność i powiaga zna 
mien.tego w tej prowincji rodu, a 
szczedreść i łaskawość dzisiejszej je- 
go głowy i przedstawiciela, otwierały 
nam przejście wśród nieprzebytego dla 
innych natłoku. Skupienia czółen 1 
bark rozstępowały się przed narni jak 
poi zaklęciem jalkiem: w powielmzu 
gromkie wzmosiły się okrzyki na cześć 
Li-Cheong'a. 

Zbiżysiśmy się w ten sposób do 
dżomki, wysoko przerastającej poziom 
innych ładzi: dziesiątkami, setkami 
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FORTEPIANY, pianina, fisharmonium na 
różne ceny, używane, zawsze na skla- 
dzie, sprzedaje, kupuje, mienia gotów- 
ką: Hanak, Piłsudskego 21, I. p. 

10811-10 


AŃNGIELSEIE samochody Wolseley w ce- 
nie od 1.100 dolarów na składzie „GY- 
GLECAR", Lwów Romanowicza 9, te- 
lefon 20-01. 593 


FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobry, 
sprzedam niedrogo. Kopernika 28 Skle- 
niarski. 


"0745-10 
NAUKA í WYCHOWANIE. 
1D groszy za wyraz. 


BATGREGO 34 „Ecole francaise" rozpo- 
czyna nowe kursy języków, stenogralji, 
buchalterji, wisania na maszynach. 

534-4 


WILCZURY, Doen przyjmę do tre- 
sury. Wiadomość:  Krasickich 7, tra- 
fika. 615 


MIESZKANIA, SKLEPY., 
10 groszy za wyraz. 


ZAMIENIĘ mieszkanie 38-pokofowe piękne, 
lecz bez komfowlu, minute od Politech- 
niki, na 4 lub 5-pokojowe z komfortem 
w dzielnicy Listopada, Pośrednicy wy- 
kluczeni. — Wiadomość pod „Komfori“ 
do Administracji. 576-2 


POSZUKUJĘ nalychmiast tps od 3% 
darza jeden pokój z kuchnią za rocznym 
czynszem. Zgłoszenia do Administracji 
„Salidny”. „548 


POKÓJ odnajmę intefigentnemu, solidne- 
mu panu, ewentualnie dwom. Balonowa 


16 J. p. ganek na lewo. 553-2 
MAMIENICA dwupiętrowa komfortowa, 


blisko tramwaju okolica Listopada za- 
raz do nabycia. ŻZgłoszemia przyjmuje 
Biuro Res, ul. Akademicka 24 I. p. Po- 


średnicy wykluczeni. 586-3 
ŁGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 
ZGUBIŁEM ważne papiery idąc ulicami. 


Żólkiewską, Balonowa, 
wartościowe z audresem WP. hrabia A- 
dolf Bocheński, . Kopernika 38. Uczciwy 


dla znalazcy bez 


znalazca raczy oddać za wynagrodze- 
niem 100 zł. Akselrad, Pamieńska 9. 587 


ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


STROJENIE i naprawę fortepianów przyj- 
muje: Artur Smutny, Chmielowskiego 5. 
Telefon 15-98. 605 


MEBLE najrozmaitsze solidnie wykoname 
poleca Miejska Wystawa, Lwów plac Ha 
jinki 10 w podwórzu. 594-6 

krążyły dokoła niej drobne sampany, 
przeładowane ludźmi,  Dostawiały na 
dżonkę swój żywy ładunek i ustępo- 
waly miejsca wciąż świeżo napływa- 
jącym sammpamom. 

Li-.Chćong uniósł się nieco z sje- 
dzenia i wydał wioślarzom krótki noz- 
kaz, poparty wskazaniem dłoni. Łódź 
naszą poczęła zwolna przewijać się 
dalej, docierając poprzez labirynt bark 
do owej dżomiki, masztem wysokim 
Kominującej lilipucie rojowiskio sam- 
panów i czółen. 

Była to łódź długa, niezwykle roz- 
legła i doskonale utrzymana: wyróż- 
niała ją — ponadto — obszerna kabi- 

na z Iśniącego hebanu. Na maszcie, u- 
stawionyjm w ukos, umosiłą zgięta nie- 
co reja żagiel slaranmie zwinięty w'tej 
chwili. Dżonka ta musiała wpłynąć 
dopiero tegoż dnia w połudmie — ina- 
czej, byłbym wśród rozlicznych na- 
szych ekspacveji zauważył odrazu 

iśniącą Jej masę i kontur wyniosły, o- 

raz dziób, zdobny czenwonem malo- 

widłem. I byłbym wszak wyraził ży- 
czenie poznania bogatej zawartości, 
jakiej niechybnie dđawaia schron na 
swym rozległym rokładzie. 

Tłum. Mma. 
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WazADYSŁAW MACZSZYN, 


urodz. 1 


reku, unieważnia zvubjonąa ksiyżec 
wojskową, wydaną przez P. h. U. Stryj 
ŚW 


GYGLECAR, Lwów, Romanowicza 9. le- 
lefon 20-04, poleca samochody nastęnu- 
jacych marek: ó6-cytmdrowe ESSEX 
9/40 od dulawów 1.820. 6-cylindrowe 
HUDSON |I7i00 od dolarów 2.000. 
8-cylimdrowe w linii STUTZ 19/120 ad 
dolarów 4.800. 4-cylindrowe ungielskie 
WOLSELEY od dolarów 1.100. Samo- 
chody używane najnowszego typu oku- 
żyjnie: DODGE limuzyna luksusowa 
dolarów 1.100. LANCJA limuzyna Wey- 


mannowska dolarów 2.500. — Ponadto 
cały szereg innych wozów i molo- 
cykle. «205-3 


„CO CZYTAĆ NALEŻY“ świeżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1923 wy- 
syła na żądanie darmo ksiegarnia MA- 
RJANA HASKLERA w Stanisławowie. 

107133) 


EACZNOŚŚ slolarze! Posiadam niezbędne 
dla każdego warsztatu rysunki meblo- 
we, wzory bezplatnie. Naftali Licht, Ja- 
rosław. 528 


KVĘGJALNIE ladne strzyżenie włosów 1 
farbowanie Menna, mycie głowy, ondu- 
lacja, manicure i masaż poleca zaklat 
fryzjerstwa damskiego Józefa Wabe 
mana, Mikałaja 1. Telefon 0 569-2 


45-. 
AMRUMULATORÓW wyslawa — samocho- 
stówe, motocyklawe i radjowe — angiel- 


skie i niemieckie — naujicpszej jakości 
„CYGLECAR", Lwów, Romanowicza 9, 
593 


teldfon 20-01. 


ZGUBIONO książkę wojskową na nazwi- | 


CH Wasyl Hojsan, Karlików, ur. w r. 
1899 PKU. Sanak. De 


ŁÓŻKA MOSIĘŻNE 200 zł. poleca wy- 
iwórmia ZAKS, Łyczakowska 132 (ebek 
ostatniego przysiamku tramawajowecc'. 

607-5 


NA RATY! 
45 zł. Materace z morskiej trawy 35 zł. 
Materace wlosienne 30 zł. poleca ZAKS, 
Fyczakowska. 122. 610-5 


UNIEWAŹNIAM zgubioną 


Kanapki gobelinowe do roz: : 
kładania 50 zł. Fotdliki do rozkladania | 


, 


| 


książeczkę | 


wojskową Stefana Slelmaszczuka syna Fe- | 


dora, urodzonego w roku 1902 w Skoro- 
dyńcach, wydaną przez PKU. Czortków. 
5490 


LUPUJGIE PŁASZCZE lekarskie, sklepo- 
we itd. u firmy „Ochron”*, 


Lwów, Sien- 
kiewicza Jla. Telefon 26-20. GIG 


waza 


Humor. 


MA RACJĘ... 


DOBRA, ZAJMUJĄCA. ESTETYCZNA, TA- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 7. stycziua 1528. 


ŁOŻZA KUCHENNE 13 zł. Siaikowe 35 
Skrzymkowae łapicerow. 45. Skrzynkuwe 
siatkowe 38. Dziecinne białe, iakiero- 
wane 40. Wkiady druciane 25. Wie- 
szalła stojące 25. Materace trawiane od 
30 zł. poleca wytwórnia ZAKS, Łycza: 
kowska 132 (obok ostatniego przystanku 
tramwajowego). 602-5 


TOREBKI damskie skórzane, jedwabne, 
portfele, teczki, wykonuje, naprawia 
specjalista Barasch, pl. Bernardyúski 2. 

602-3 


Komplet z chińskiego srebra 
24 sztuk 
(6 Jyżek, 6 widelców, 6 noży, 6 łyżeczek) 
za zł. 24-50 
tylko u wytwórcy 


S. A. ROPSCHITZ 


Lwów, Sykstuska i6. 


NIA KSIĄŻKA. Bibljoteka Beletrystycz- 
na. Kuncewiczowa, Przymierze z dziec» 
kien., Szeiburg, Dokąd. Nalkowska, Lo: 


dowe pola. Wołoszyński, O Twardow- 

skim 2 tomy. Dickens, David Copper- FABRYKA 

field 6 tomów. Gogol, Martwe duszo 2 an 9 i i - 

tamy. Jacobsen. Niels Lyhne 2 tomy. P t fi p y 
Donn Byrne, Masser Marco Polo. Strug, a UCZ 


Mogiła uicznanego żolnierzą 2 tomy. — 
Cona pojed. tomu zł. 2.—. Najmniej 10 
tumów zł. 20— plus porto wysyła na 4 
raty miesięczne księgarnia MARJANA 
HASELERA w Stanisławowie. Katalogi 
darmo. 10720 


KOMISJA KLIMAFYCZNA w JAGEMCZU ROŹBISUJE 
KOŃ KURS 
na posadę lekarza klimatycznego w Jaremczu z terminem do 1. marca 1928 r. 
Waru Okie 
a) prawo obywatelstwa Polskiego, 
b) dyplom lekarski i zezw alonie uprawniające do wykonywania praktyki lekar- 
skiej w Państwie Polskiem, 
c) nieskazitelny charakter, 
d) najmniej jednoleinia praktyka szpi talna, z ləm, że pierwszeńslwo mają ci, 
którzy się wykażą luchową e A hygjeny klimatycznej. 
Podania naldży wnosić do komisji I klimaty cznej w Jaremczu, która na żądanie 
udzieli ustnie lub pisemnie bliższych informacji. 
Posada lekarza z placą 350 zl. miesięcznie nadaną będzie kontraktowa od 1-go 
czerwca 1028 r. 


Lwów, ul. Wronowska 4, (boczna Koper- 
nika), poleca i wykonuje pantofle wsze!- 
kiego rodzaju, papucze na podeszwie skó- 
rzamej i filcowej.  Papucze na buciki a la 

śniegowce, buty do polowania itp. 
PANSIN 


Komisja klimatyczna: 


Zastenca przew.: JAN JASIŃSKI, =en-2 Przewodniczacy Dr. KAROL ARCOT. 


qJajlepsze Ang.elskie i Szwajcarskie 


oraz wielxi wybór najnowszych <q stale na sktadzie. 


"VE ARTH Lwów Akacmi.ka6 


Telefon 2 
Zamówienia z prowincji załatwia sie odwrotnie. 


MAGISTRAT KRÓL. STÓŁ. MIASTA LWOWA. 
Do L. M. 14871227. 


PEZGATY OIGFIOWY. 


Wydział III. Magistratu król. stoł. miasta Lwowa ogłasza prze- 
targ ofertowy na dostawę cementu por tlandzkiego dla robót miejskich 
i potrzeb betoniarni miejskiej na Bodnarówec w ilości po 40 (czter- 
dzieści) wagonów miesięcznie w czasie od 1. marca do końca maja 
1928 r. Dostawa ma następować kolejno i nieprzerwanie i rozpoczyna 
się od dnia 1. marca 1228 r. 

Bliższe warunki dostawy są do przejrzenia w Oddziale Drogowym 
Magistratu, III. p. drzwi Nr. 95 codziennie w godzinach urzędowych 
względnie na żądanie przesłane będą pocztą za nadesłanicn kwoty 
1 zł. w znaczkach pocztowych. 

Oferty pisemne w zamkniętych kowertach z napisem „Oferta na 
cement“, z podaniem ceny w złotych za jeden wagon normalny, tj. 
10.000 kl. locco wagon stacji Persenkówka, wraz z dowodem złożenia 
w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 5 pre. (pięciu procent) ofero- 
wanej kwoty za całą dostawę, należy wnosić pocztą lub osobiście do 
dnia 12 stycznia 1928 r. godzina 12 w południe do rąk Dyrektora Wy- 
działu HI. Magistratu III. p. drzwi Nr. 120, poczem nastąpi komisyj- 
ne otwarcie ofert i ewentualny przetarg ustny. 

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
podania powodów. 10869-3 


We Lwowie, dnia 29 grudnia 1927 r. 
Magistrat Król. stoł. miasta Lwowa. 


cała strona ogłoszeniowa 


— Wie pan, poprostu uwielbiam 
kino! i R. L Jan Strzelecki w. r. 
— Ależ pan nigdy nic chodzi do Kina: ` A 
= Ja di sanok żonał... Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta. 
CENY OGŁOSZEŃ: | miczny itd.) 50 gr. za wiersz i szpalt. | posady 3 gr., 
Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy | milimetrowy (szer, 60 mm.) wartykułach | 285 zł, 


(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
slem 12 gr, za wiersz £ szpalt. miline- 
Irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szpalt. miliinelrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tckście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GKODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, 


pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonejn, ogło- 
szenia osobno stojące i hez numeru doli- 
; czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


100 gr, za wiersz t-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr. prywatne za sto- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


we Lwowie. 


M L a 


' odpowiedzi. 


Nr 7714 


GPZ RiB ia myig 


ocynkowane, wyrobu Górnośliskicj 
fabryki sprzedaje tirma 


„WULKAN“, Lwów, Pasaż Mikolascha. 
"Telef. 1-15. sPR_5 


ŁIŹWY! 

Z powodu kończącego się sezonu sprzeda- 
je niżej cen fabrycznych, oraz wszelkie 
towary żuiazno-galanteryjne 
LIEBIAGH 
skład żelaza, Lwów, Serbska 17. 

10355 © 


WR „OLI. POLE 
BĘ 'edyna i nieja 


niona upe na 
M gwaranc a rz.) 
każda satim 


4 Ceny sprzed Ż4 
detajlicznej a 


tuzin Nr. 1203 = 
zł. 9—, Nr. 1202 - zł. 540. 


[4 

Prawdziwy pszczelny, gwarantowany, tn 
najlepszy Środek leczniczy, co stwierńenią 

wszyscy najwybitniejsi lekarze! 
1 słaik górskiego 50 dkg, nelio zł, 4.60, 
1 słoik lipowy 58 dkg netto z} 2.80. 
1 sicik deserowy 50 dkg. netto zł. 2,20. 
1 słoik podolski 50 dkg. natto ał. 1.90. 
Leczniczy górski cena za 1 kg. ntto zł. 8,— 
Leczniczy lipowy cena za 1 kg. niło zł.ś,—, 
Leczniczy deserowy cena za 1 kg. zł. 3.59. 
Leczniczy deserowy prima 1 kg. z pasieki 

Webera zł. 4,—. 

Podolski i wołyński do jedzenia i pie 
czywa 1 kg. zł. 2.50. 
SPRZEDAŻ W HURCIE I DETALU. 
„PSZCZOŁA” SPÓŁDZIELNIA PSZCZE 

LARZY. 588-2 
Lwów, ul Konernika I. 20 


Nawozy sztuczne 


NAJNŻSZE CENY 
NAJDŁUŻS_Y KREDYT 


JERRA 


Lwów, ul. Akademicka 20. 


| Telefon 33-70. 
| 
i 


zw 


Żądać ofert. 


L. Dz. 14/28. 
KONKURS! 
Kierwwniciwo techniczne Komisji Gra- 


nicznej polsko-rumuńskiej w  Śniatynie 
przyjmie od marca, względnie kwietnia 
1928 roku 


KILKU INŻYNIERÓW MIERNICZYCH. 

Wymagane: 1) Ukończone studja na 
wydziale mierniczym jednej z Politechnik 
polskich. 

2) Praktyka w zakresie miernictwa. 

3) Curriculum vitae. 

Warunki zależnie od kwalifikacji we- 
dług VII, względnie VII stopnia płacy u- 
rzędników państwowych, wraz z dodatka- 
mı granicznymi w czasie prac polowych, 
na które skladają się pnzypadające według 
danego stopnia służbowego pelne djety 
i 50% dodatek techniczny. 


Należycie ostemplowane,  wlasnaręcz- 
nie napisane podanie, wraz z odpisami 
świadectw, mależy wnosić do Kierow- 


nictwa. technicznego wspomnianej Komisji, 
do dnia 1 lutego 1928 r. 
Podania nieuwzględnione pozostaną bez 
567-2 
Kierownik techniczny: 
Inż. Medyński. 
Śniatyn, dnia 3. stycznia 1928 r. 


przekazów nie bonifikujeiny. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe sł podzielone ua 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA nie Rena 

Z dostawą na miejsce lab prze- 


syłką pocztową . , » » L 6.30 
Bez dostawy . « > o 6 o o Zł. 4.50 
Za granicą teses’ Zł. 7,00 


Qap. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


